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Potężna manifestacja w Poznaniu

Wielkopolska odpowiada proleklorom \iemici
Wczoraj w godzinach popołudniowych od­

była się na placu przed Aulą Uniwersytecką 
w Poznaniu potężna manifestacja w związku 
z ostatnią mową min. Byrnesa. W manife- 
staci wzięły udział tysięczne rzesze ludności. 
Fronton Collegium Minus przybrany był fla­
gami o barwach narodowych; nad balkonem 
umieszczono dużą mapę zachodniej Polski 
z oznaczeniem miast oraz granic wzdłuż 
Odry i Nisy. Pod nią widniał olbrzymich 
rozmiarów napis „Wielkopolska odpowiada 
opiekunom Niemiec i ich protektorom".

Hasło to było myślą przewodnią wiecu, na 
którym lud wielkopolski potępił zakusy re­
akcji międzynarodowej na całość naszych 
granic. Tym hasłem też kończyli swe prze­
mówienia przedstawiciele stronnictw i Woj­
ska Polskiego.

Po otwarciu zgromadzenia przez przed­
stawiciela PZZ prok. Zachutę, jako pierwszy 
przemówił sekr. Woj. Kom. PPR poseł Izy- 
dorczyk. Przedstawiwszy niecne intrygi kół 
zagranicznych, usiłujących kwestionować 
nasze prawa do Ziem Zachodnich, wyraził 
przekonanie, że naród nasz znajdzie sposób 
odparcia tych ataków i potępi zarówno in­
trygantów zagranicznych jak i te czynniki 
reakcji rodzimej, które próbują z nimi współ­
pracować. Śmierć milionów rodaków — po­
wiedział poseł Izydorczyk — nakłada na nas 
obowiązek utrwalenia tego, co oni wywal­
czyli: niepodległości. Aby niepodległość na­
sza została utrwalona.

Niemcy muszą być całkowicie 
rozgromieni

Prelegent zakończył przemówienie okrzy­
kiem na cześć Polski Ludowej, żywo pod­
chwyconym przez zgromadzone tłumy.

Z ramienia Woj. Kom. Polskiej Partii So­
cjalistycznej, głos zabrał poseł Grajek, który 
podkreślił, że prawdziwego pokoju nie bę­
dzie dopóty, dopóki nie zostanie zniszczony 
faszyzm i miiitaryzm niemiecki. Mówca 
wskazał m. in. na zawód, jakiego doznał na­
ród polski, uważając państwa zachodnie za 
uczciwych sprzymierzeńców; przekonaliś­
my się jednak, że Amerykanie dążą do odbu­
dowy Niemiec, a tym samym do osłabienia 
Polski. Posiadamy jednak sprzymierzeńca 
na Wschodzie, który nas nigdy nie zawie­
dzie. Sojusz ze Związkiem Radzieckim — po­
wiedział poseł Grajek — jest jedyną gwa­

Wielka czwórka
w Nowym Jorku omawiać będzie problem niemiecki

Londyn (API). W Paryżu rozpatruje się 
obecnie możliwość zwołania konferencji Wiel­
kiej Czwórki w Nowym Jorku. Konferencja ta 
ma się odbyć w końcu października kiedy to 
czterej ministrowie w tym czasie i tak będą 
musieli być obecni w Nowym Jorku na zgroma­
dzeniu ONZ.

Sprawa Triestu weszła na nowe drogi
Bezpośrednie rozmowy jugosłowiańsko-włoskie

Londyn (obsł. wł.). Jak donosi agencja 
Reutera pomiędzy rządami włoskim i jugosło­
wiańskim rozpoczęły się peufne rozmowy w 
sprawie przyszłości Triestu i Krainy Julijskiej. 
Wysuniętą została koncepcja wspólnego zarządu 
włosko-jugosłowiańskiego w związku z tym 
przewodniczący sekcji zagranicznej włoskiego 
zgromadzenia narodowego Bonomi i jednocześnie 
jeden z delegatów włoskich na konferencję pa­
ryską przesłał dziś list na ręce przewodniczącego 
komisji terytorialno-politycznej dla Włoch w któ­
rym żąda w imieniu swego kraju przeprowadze­
nia plebiscytu w Wenecji (Krainie Julijskiej).

Pomoc wojskowa ZSRR Czechosłowacji
Praga (API). Szef sztabu czechosłowackiego 

gen. Bocek powrócił ze Związku Radzieckiego, 
gdzie ustalał z sowieckim sztabem generalnym 
warunki realizacji układu zwartego w lipcu mię­
dzy prem. Gottw.aldem i władzami radzieckimi.

rancją niepodległości i suwerenności pań­
stwa polskiego. Mówca zakończył okrzykiem 
na cześć Rządu Jedności Narodowej.

Przedstawiciel Stronnictwa Pracy i Związ­
ku byłych Więźniów Politycznych ob. Czy- 
sżewski, powiedział m. in.: „Narody amery­
kański i angielski nie doznały tych okru­
cieństw, jakich dopuszczał się okupant hitle­
rowski na naszym narodzie, dlatego nie mo­
gą zrozumieć tej prostej prawdy, że gad hit­
lerowski winien być zniszczony raz na zaw­
sze. Niemcy — wieczny ośrodek zarzewia 
wojennego, muszą zniknąć, by nigdy już nie 
zagrażali pokojowi świata.

Po przemówieniu posła Piotrowskiego (S. 
L.), zastępca Dow. Okr. Wojsk, płk Uziem- 
bło w krótkim żołnierskim przemówieniu za­
pewnił, że
Wojsko Polskie stać będzie zawsze 

na straży całości naszych granic.

Silny wstrząs gospodarczy w St. Zjednoczonych
Dalsza zniżka na giełdzie — U. S. A. zagrożone inflacją

Nowy Jork. (PAP). Korespondent PAP do­
nosi o dalszym zaostrzeniu się sytuacji strajko­
wej w Stanach Zjednoczonych. Oprócz strajku 
morskiego na terenie całych Stanów Zjednoczo­
nych i strajku transportowców w Nowino Jorku 
zapowiada się strajk pracowników kolei pod­
ziemnej w Nowym Jorku oraz strajk pracowni­
ków elektrowni w Pitsburgu.

Dzienniki w Nowym Jorku pojawiły się w 
zmniejszonej objętości. „New York Times" ma­
jący przeciętnie w codziennym wydaniu 48 stron 
zmniejszył objętość do 12 i zapowiada dalsze 
ograniczenie objętości wskutek szybkiego wy­
czerpania się zapasów papieru. Dzienniki za­
mieszczają fotografie pustych wnętrz sklepowych 
i zapowiadają zamknięcie 2 tysięcy sklepów spo­
żywczych do najbliższej soboty.

Krach na giełdzie i strajk zagrażają niektórym 
działom przemysłu we wschodnich stanach USA, 
a w szczególności przemysłowi stalowemu i 
wielkim młynom.

Komentatorzy przewidują, że w zimie 1946/47 
należy oczekiwać jeszcze cięższych wstrząsów 
gospodarczych, gdyż w okresie tym wygasają 
kontrakty zbiorowe w przemyśle stalowym i sa­
mochodowym, zatrudniającym miliony robotni­
ków. Działacze związkowi zapowiadają, że w no­
wych umowach zbiorowych domagać się będą 
lepszych warunków pracy i płacy dla robotni­
ków.

Konferencja zatwierdzi ostatecznie tekst trak­
tatów pokojowych, których projekty opraco­
wują obecnie poszczególne komisje konferencji 
paryskiej oraz zajmle się omówieniem problemu 
niemieckiego. Podobno Bevin i Molotow wy­
razili już zamiar udania się do Nowego Jorku 
na zgromadzenie ONZ.

Londyn (obsł. wł.). Z Paryża donoszą 
o dwóch nowych wydarzeniach, które mogą 
wpłynąć na przyszłość Triestu i prowincji We­
necja Julia. Wysłuchano poprawki ministra Mo- 
łotowa, aby specjalne strefy Wenecji Julii i Trie­
stu były pod wspólną kontrolą Włoch i Jugosła­
wii. Ze strony Jugosławii nie było jeszcze żad­
nej reakcji. Przedstawiciel Jugosławii zaatako­
wał tylko projekt tzw. linii francuskiej. Jego 
zdaniem Jugosławia posiada uprawnienia histo­
ryczne i etniczne do terenów, które według linii 
francuskiej przypadają Włochom.

Po przybyć' ’ n- -i gen. Bocek oświadczył 
m. in,, że 1 ladu Związek Radziecki
prześle Czecnosłowacji cenny materiał wojenny 
ze zdobyczy wojennych.

Na zakończenie wiecu zebrani przyjęli 
przez aklamację rezolucję treści następują­
cej:

Zebrani na wiecu manifestycyjnyra w dniu 
11 września 1946 r. wyrażają solidarne oburzenie 
z powodu stanowiska ministra Byrnesa w sprawie 
Niemiec i granicy polskiej na Odrze i Nisie.

W imieniu całego społeczeństwa wielkopolskie­
go stwierdzamy, że ziemie te od wieków są polską 
własnością. Zostały one podstępnie i przemocą 
zagrabione przez germańskiego najeźdźcę. Obec­
nie po latach niewoli wracają znów do swej ma­
cierzy. W sprawie przynależności tych ziem do 
Polski, nie wolno nikomu stawiać zastrzeżeń, tym 
więcej, że wywalczone krwią żołnierza polskiego, 
stanowią konieczną dla narodu polskiego i jego 
rozwoju podstawę życiową i zostały już obecnie 
zagospodarowane pracą chłopa, robotnika i inte­
ligenta polskiego?"

Na zakończenie wiecu odśpiewano wspól­
nie „Rotę", po czym zebrani uformowali po­
chód, który przeciągnął ulicą Armii Czerwo­

Przypuszcza się, że uwaga mas amerykańskich 
koncentrować się bowiem będzie na zagadnie­
niach wewnętrznych.

Biuro Stabilizacji Płac (Wagę Stabilization 
h'->-<7d) które przed 2. tygodniami odmówiło za- 
tw.erdzenia podwyżki plac dla marynarzy po­
stanowiło zrewidować swe stanowisko i zwołać 
w tym celu konferencję na środę 11 września.

Nowy Jork (API). Wszystkie dzienniki 
nowojorskie z wyjątkiem „Daily News" obejmu­
jącego zwykle 72 strony pojawiły się dziś rano 
w zmniejszonym formacie na skutek strajku i 
braku papieru. „New Jork Times" i „New Jork 
Herald Tribune" wyszły dziś na 16 i 18 stronach 
bez ogłoszeń zamiast na 50 stronach jak zwykle.

Nowy Jork (API). W dniu wczorajszym na 
giełdzie nowojorskiej w dalszym ciągu notowano 
ostrą zniżkę kursów. Ożywiony ruch sprzedażny, 
który rozpoczął się w poniedziałek ub. tygodnia 
utrzymuje się nadal. Notowano zniżki kursu,

Z konferencji paryskiej

Prace komisji mają przebieg pomyślny
Paryż (API). Dziś rano obradowały trzy ko­

misje.
Komisja polityczna i terytorialna dla Wioch 

wysłuchała przemówienia delegata Jugosławii 
Beblera w sprawie linii granicznej wlosko-jugo 
słowiańskiej proponowanej przez Jugosławię za­
miast tzw. linii francuskiej. Bebler położył szcze­
gólny nacisk na sprawę „trzeciego sektoru" linii 
jugosłowiańskiej tzw. terytorium obejmujące 
środek Wenecji Julijskiej z miastem Gorizja 
Bebler podkreślał słoweński charakter tego mia­
sta które linia francuska odłącza od rejonu dla 
którego stanowi ono centrum administracyjne 
historyczne i etnicznej Po dyskusji delegat cze­
chosłowacki zaproponował utworzenie podko­
misji która by specjalnie zajęła się przestudiowa­
niem sprawy Gorizji.

Komisja prawna trzeci dzień z rzędu prowa­
dziła dyskusję nad propozycją australijską stwo­
rzenia międzynarodowego trybunału praw czło­
wieka. Delegaci doszli do porozumienia, że spra­
wa ta należy do kompetencji O. N. Z.

Komisja wojskowa kończy już prawie rozpa­
trywanie klauzul wojskowych traktatu z Wło­
chami. Pozostaje do rozpatrzenia art. 58 doty-

Filadelfia — Polsce
Gdynia (PAP). Dnia 9 bm. wpłynął do portu 

gdyńskiego amerykański statek „Australia Vic- 
tory" przywożąc dary obywateli amerykańskich 
miast- Filadelfii dla dzieci polskich. Tego sa­
mego dnia nastąpiło uroczyste przekazanie da­
rów w obecności ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej Kuryłowicza, przedstawiciela UNRRY w 
Polsce gen. Drury, wicewojewody Gadomskiego 
przedstawiciela delegatury Rządu dla Spraw 
Wybrzeża mgr Skola, delegacyj związków mło­
dzieżowych — młodzieży szkolnej i innych.

Dary mieszkańców miasta Filadelfii zostaną 
rozdzielone dzieciom polskim poprzez Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej, Ministerstwo 
Zdrowia i PUR.

nej, Placem Wolności aż na ulicę Rzeczypo­
spolitej przed Konsulat Amerykański, wzno­
sząc okrzyki potępiające ostatnie wystąpie­
nie ministra Byrnesa. Stąd udano się następ­
nie przed Hotel Continental, gdzie mieszka 
Konsul Amerykański. Wygłoszono tu kilka 
przemówień. Tłumy wznosiły okrzyki: 
„Niech żyje naród amerykański". „Precz z 
polityką Byrnesa". „Nie chcemy więcej wo­
jen". „Niech żyje Francja" i inne. Przy końcu 
manifestacji zebrani odśpiewali „Rotę".

Treść przemówień i wznoszonych sponta­
nicznie okrzyków dowodzi, że społeczeń­
stwo poznańskie odnosi się z pełną sympatią 
do wielkiego narodu amerykańskiego, ale po­
lityka proniemiecka jego dzisiejszych nie­
których dyplomatów, wypaczających linię 
wielkiego prezydenta Franklina Roosevelta, 
wzburzyła do głębi.

J. M.

sięgające od 1 do 12 dolarów na akcji. W dniu 
wczorajszym prawie 3 miliony akcji zmieniło 
właścicieli.

Nowy Jork (PAP). Burmistrz Nowego Jor­
ku William Odwyer zwołał nadzwyczajne posie­
dzenie przywódców 25 tys. strajkujących szote- 
rów samochodów ciężarowych w celu zapobie­
żenia sparaliżowaniu życia w mieście.

O ile ta konferencja nie da pożądanych rezul­
tatów handel w Nowym Jorku znajdzie się W 
„stanie oblężenia". Tysiące sklepów zostanie 
zamkniętych, dostawy żywności będą się. zmniej­
szały, przemysł zacznie kuleć i będzie wstrzy­
many ruch budowlany. Wskutek trwającego od 
10 dni strajku szoferów sparaliżowanie życia w 
mieście może już wkrótce nastąpić.

Dwa największe składy żywnościowe w No­
wym Jorku będą musiały zamknąć swe sklepy 
w końcu tygodnia o ile strajk nie zostanie za­
kończony.

czący losu materiału wojepnego. W związku 7 
tym artykułem oczekuje się oficjalnej definicji 
słowa „dobra" co ostatecznie wyjaśni czy Gre­
cja będzie miała prawo restytucji materiału wo­
jennego zabranego przez Włochy w 1941 roku.

Poseł radziecki w Szwajcarii
Genewa (API). Na jednym z lotnisk szwaj­

carskich wylądowały dwa samoloty przywożąc 
posła sowieckiego w Szwajcarii Koraszenkowa 
i część personelu poselstwa. Przyjazd posła 
ZSRR oczekiwany był od kilku dni.

Kaltenbrunner i Schirach
jeszcze raz staną przed sądem

Wiedeń (API). W Austrii przygotowuje się 
proces przeciwko b. członkom rządu z których 
część już dzisiaj znajduje się na ławie oskarżo­
nych w Norymberdze. Proces przeciwko dawne­
mu ministrowi spraw zagr. Guido Schmidt, 
Seyss-Inąuartowi, Glaisen Horstenau Kalten- 
brunnerowi i Schirachowi rozpocznie się w paź­
dzierniku. Przypuszcza się, że podczas przewodu 
sądowego, zostaną ujawnione nieznane dotych­
czas fakty o łączności wybitnych osobistości 
austriackich z nazistami. Na świadków zostaną 
powołani b. amerykański poseł w Austrii George 
Messersmith oraz szereg wybitnych przedstawi­
cieli dyplomacji zagranicznej.

Demonstracje antysemickie
w Słowacji

Praga (PAP). Czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wydało urzędowy komuni­
kat, w którym donosi, że w związku z antyżydow­
skimi demonstracjami, jakie miały miejsce w cza­
sie ostatniego zjazdu partyzantów w Słowacji, 
aresztowanych zostało 48 osób, a 21 przekaza­
nych do dyspozycji władz sądowych. W więk­
szości wypadków chodzi o osoby pochodzenia 
węgierskiego oraz członków byłej „Gwardii 
Hlinki".
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Rewolucja mieszkaniowa w Anglii
Londyn (PAP). Zajmowanie wolnych po­

mieszczeń przez bezdomnych przybrało formy 
malej rewolucji. Cala kwestia rozpoczęta się 
przed paru tygodniami zajęciem obozu przygoto­
wanego dla włoskich żon andersowców. Następ- 
: e samowolne zajmowanie baraków i pustych 
tłumów rozszerzyło się na całą Anglię.

Ostatnio bezdomni rozpoczęli inwazję na Lon­
dyn. Przyszła im z pomocą partia komunistyczna, 
która zajęła się tą sprawą, gdyż dotychczas ani 
v ladze, ani instytucje publiczne nie interesowały 
s!ę bezdomnymi. Zajęto luksusowe mieszkania w 
najelegantszych dzielnicach Londynu w Kensing- 
ton, Holland Park, Marylebone. Ludzie, którzy 
dotychczas nie miefi gdzie mieszkać lub gnieździli 
się w „slumsach" po kilkanaście osób w jednym 
pokoju, otrzymali wygodne pomieszczenia w pu­
stych od szeregu miesięcy domach mieszkalnych.
W domach tych, dostępnych dotychczas dla.bo­
gaczy, czynsz wynosił około 10 gwinei tygodnio- wała przemilczeć dążenia wolnościowe Łużyc. 
wo. Nowi mieszkańcy postanowili płacić po 10 ! Od pewnego czasu jednak zaczyna pisać za-

Hsfierowcy na stanowiskach 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej
Londyn (PAP). Tygodnik „Tribune", ko-' autor głośnego memorandum z jesieni ub. roku, 

mentując dwie ostatnie nominacje w strefie bry- ' w którym występował on w obronie partit hitle-
tyjskiej stwierdza, że dyrektorem nowokreowa- 
nego niemieckiego „centralnego departamentu 
sprawiedliwości" został „szczery przeciwnik za­
sady denazyfikacji", a dyrektorem tamtejszej 
sieci kolejowej b. członek partii hitlerowskiej, 
zajmujący w swoim czasie wysokie stanowisko 
w hitlerowskim ministerstwie komunikacji. 
Pierwszy to b. sędzia hamburski W. Kisselbach,

Wejście w życie umowy zbiorowej 
dziennikarskiej i innych

Warszawa (PAP). Ukazał się nr 8-my zbio­
ru układów zbiorowych pracy Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej, zawierający zarządzenie 
tegoż Ministerstwa o nadaniu mocy powszechnie 
obowiązującej na terenie całego państwa ukła­
dowi zbiorowemu pracy dla przemysłu budowla­
nego oraz układu zbiorowego pracy dla zawodu 
dz;ennikarskiego. Nr 8-my zawiera również ob­
wieszczenie Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej o normach plac ustalonych dla przemysłu 
budowlanego. Z dniem ogłoszenia obu tych za­
rządzeń, tj. z dniem 19 sierpnia 1946 roku, wszyst­
kie zakłady pracy przemysłu budowlanego oraz 
zakłady pracy zatrudniające dziennikarzy, obo­
wiązane są stosować wymieniony układ pracy.

Dekret o Głównym Urzędzie Kontroli 
Prąsy, Publikacyj i Widowisk

Warszawa (PAP). W numerze 34 Dziennika 
Ustaw opublikowany został dekret z dnia 5 lip- 
ca 1946 r. o Głównym Urzędzie Kontroli Prasy, 
Publikacyj i Widowisk, podległym Prezesowi Ra­
dy Ministrów.

Dekret stanowi między innymi, że przewidziane 
w dotychczasowych przepisach prawnych u- 
prawnienia władz administracji ogólnej w spra­
wach prasy, publikacyj i widowisk przechodzą 
na Główny Urząd Kontroli Prasy, Publikacyj i 
Widowisk i podległe mu urzędy terenowe.

Niemiecki „Sejm“ Szlezwik-Holsztynu 
odrzucił wniosek Duńczyków

Berlin (PAP). Z Kolonii donoszą, że „Sejm" 
Szlezwik-Holsztynu odrzuci! wniosek duńskiej 
grupy narodowościowej, by terytorium na północ 
od rzeki Eider stało się okręgiem, posiadającym 
autonomiczną administrację pod kontrolą brytyj­
skiego zarządu wojskowego. Jak wiadomo, wspo­
mniane terytorium do roku 1864 należało do Da­
nii, a po pierwszej wojnie światowej wbrew na­
dziejom Duńczyków, pozostało nadal w grani­
cach Rzeszy.

rowskiej. Drugi, niejaki Busch, wstąpił do partii 
hitlerowskiej w maju 1933 r. „Tribune” pod­
kreśla, że wysunięcie Buscha na kierownicze sta­
nowisko przekreśla możliwości denazyfikacji 
jego licznych podwładnych. Pismo dodaje, że w 
Niemczech i za granicą nominacje te będą zrozu­
miane jako udzielanie poparcia hitlerowcom.

Szubienica
dla hitlerowskich pachołków

Włocławek (PAP). Specjalny Sąd Kamy 
z Torunia na sesji wyjazdowej we Włocławku 
skazał na karę śmierci przez powieszenie volks- 
deutschera Jakóba Rienera, który podczas oku­
pacji wydawał w ręce gestapo Polaków i brał 
czynny udział w aresztowaniu obywateli pol­
skich na terenie powiatu włocławskiego.

Na karę śmierci skazany został również Leo­
pold Nikolay z Dobiegniewa, który brał udział 
w łapankach Polaków i wywoził ich na przymu­
sowe roboty do Niemiec.

Tę samą karę wymierzył Sąd Konradowi Feld- 
towi, który jako administrator majątku ziem­
skiego w Czerniewicach, biciem i kopaniem zmu­
sza! Polaków do pracy, wielu zaś Polaków oddał 
w ręce gestapo. Prezydent KRN nie skorzystał 
z przysługującego mu prawa łaski.

Warszawa (PAP). Minister pełnomocny 
Bułgarii w Warszawie, Tagaroff, w wywiadzie pra­
sowym zapytany o stosunek Bułgarii do zagad­
nienia imperializmu germańskiego, powiedział:

„Zabezpieczenie Europy i świata przed nową 
agresją niemiecką, opierać się musi na przyjaźni 
i współpracy. Ale na to, by zabezpieczyć się cał­
kowicie przed niebezpieczeństwem niemieckim — 
w samych Niemczech konieczne jest wprowadze­
nie w życie zasadniczych reform natury politycz­
nej, gospodarczej i społecznej, które pomogłyby 
do demokracji narodu niemieckiego i wyrwały z 
korzeniami pozostałości hitleryzmu. Proces taki 
trwać musi długo, aby da! należyte wyniki. Za­
nim to nastąpi, cały , świat demokratyczny nie 
może nawet na chwilę zrezygnować z czujności 
wobec Niemiec i z wysiłków, aby dzieło demo­
kratyzacji germańskiego zaborcy doprowadzić do 
końca."

Rodzina królewska opuści Bułgarię
Sofia (API). Królewska rodzina bułgarska na 

skutek wyniku niedzielnego referendum ludowego 
w Bułgarii czyni przygotowania do opuszczenia 
kraju. Królowa matka Joanna, córka byłego króla

Przedstawiciele społeczeństwa wielkopolskiego 
przed mikrofonem

W dniu 10. bm. o godz. 21.00 Rozgłośnia Po­
znańska nadała protestacyjną audycję politycz­
ną „Wielkopolska w odpowiedzi Byrnesowi”, w 
której wzięli udział wybitni przedstawiciele 
świata politycznego, naukowego, ruchu chłop- 
eko-robotniczego. Audycję rozpoczęto hymnem 
bojowym „Warszawianką”. Audycja ta była 
wyrazem naszej jedności w sprawie granic za­
chodnich Polski.

Poseł Izydorczyk w swym mocnym przemó­
wieniu podkreślił, że przeciw odwiecznemu 
wrogowi Niemcom i przeciw ich anglosaskim 
protektorom Naród polski oprze się mocniej o 
szczerych i prawdziwych przyjaciół, przede 
wszystkim o Związek Radziecki z wielkim przy­
jacielem Polski Generaliiseimusem Stalinem.

Redaktor Sządelmajer uwypukli! z kolei, że po­
lityka ulegania szantażowi Hitlera doprowadziła 
świat do katastrofy. Polityka taka nie może 
się powtórzyć. Pokonane Niemcy, czy chcą, czy 
nie chcą, muszą płacić za zbrodnie dokonane na 
żywym organiźmie narodu polskiego na prze­
strzeni pięć i pót letniej okupacji znaczonej bez­
prawiem i zbrodnią.

Przedstawiciel ruchu chłopskiego Franciszek 
Roch Kowalski oświadczył, że chłopi wielkopol­
scy wojny nie chcą, ale potrafią godnie odpo­
wiedzieć tym wszystkim, którzy by ośmielili się 
kwestionować granice zachodnie .

Ppłk Feliks Róg Mazurek między innymi po­
wiedział: „my żołnierze partyzanci, uczestnicy 
walk o niepodległość i wolność naszej kochanej 
Ojczyzny na bezczelne zakwestionowanie na­
szych granic na zachodzie odpowiadamy, że nie 
damy ziemi skąd nasz ród, nie damy ziem na­

być zwrócone właścicielom. Dotychczas rząd nie 
wydal oświadczenia w tej sprawie,

Londyn (AP1). Funkcjonariusze brytyjskiego 
ministerstwa pracy, którzy starali się dostać do 
wielkiego domu, zajętego ostatnio przez bezdom­
nych, zostali przywitani przez wartę uzbrojoną 
w sztaby żelazne i musieli się wycofać. Funkcjo­
nariusze ci udali się po pomoc, gdyż sami nie 
czuli się'na Silach, by przezwyciężyć opór bez­
domnych, którzy z determinacją bronią swych

szylingów. Zorganizowano służbę zdrowia, opieki 
nad dziećmi, komitety mieszkaniowe itp. Żołnie­
rze i policjanci samorzutnie zorganizowali pomoc 
żywnościową. Dziś ci osadnicy tzw. ,,squatters“ 
stanowią zwartą grupę ludności.

Rząd wreszcie postanowił zająć się tą sprawą.
Onegdaj odbyło się posiedzenie gabinetu w związ­
ku z problemem „sąuattersów". Trudną sytuację 
dla rządu stwarza fakt, że os’tatnio zajęte domy 
były poprzednio zarekwirowane przez władze na
potrzeby wojenne i w najbliższym czasie miały | pozycyj.

Łuźyce jako środek propagandy 
przeciw zachodnim granicom Polski

Berlin (ZAP). Prasa niemiecka długo usiło- równo o tym, że Łużyczanie domagają się, ażeby 
sprawę ich wolności rozpatrzyła Konferencja Pa­
ryska, jak i o tym, że w Warszawie ma swą sie­
dzibę Łużycka Rada Narodowa (?).

Chcąc zbagatelizować sprawę Łużyc, pisze 
„Passauer Neue Presse", że istnieje resztka Sło­
wian Połabskich między „Kottbus u. Luebben, 
in Burg u. Straubitz". Ta rzekomo tylko 60 tys. 
głów licząca grupa słowiańska, która w rejon 
wsehodnio-poiabski przywędrowała — jak po- 
daje dr Kapfinger — około r. 560 po Chr. ze 
wschodu, nie może mieć jednak żadnych praw 
do wysuwanych pretensyj. „Państwo karłowate, 
jakiego życzy sobie Łużycka Rada Narodowa, 
jest sprawą zupełnie nie nadającą się do dy­
skusji. Zresztą plebiscyt przeprowadzony na 
tych terenach wykazałby jak znikoma ilość lu­
dzi (!!) życzy sobie oderwania tego terenu".

W związku ze sprawą łużycką uronił też dr 
Kapfinger łzy nad losem Niemiec. „Jeśli ze 
wschodu wypływają nowe żądania terytorialne, 
mimo iż wielkie niemieckie prowincje zostały 
oddane pod polski zarząd, oznaczało by to, że dla 
życia narodu niemieckiego nie ma już żadnej 
podstawy." ___________________

Aresztowanie niemieckiego przestępcy 
wojennego

Londyn (PAP). Aresztowano jednego z 15 
pierwszych członków partii hitlerowskiej i osta­
tniego z gauleiterów przebywających jeszcze na 
wolności Josepha Grohe.

Grohe jako komisarz Rzeszy na Belgię dopu­
ścił się niezliczonych przestępców wojennych.

Awaria okrętu amerykańskiego
Paryż (API). Amerykański okręt typu „Li­

berty" najechał na mieliznę w pobliżu Bordeanx 
i rozbił się na trzy części. Wszyscy członkowie 
załogi w liczbie 31 zostali uratowani. Na okręcie 
znajdował się większy ładunek węgla.

Poseł bułgarski o czujności wobec Niemiec
Włoch, wraz ze swą córką Ludwiką i synem Sy- 
meonem oraz księżniczką Eudoksją, zamierzają 
w najbliższych dniach udać się do Aleksandrii.

Gdy chcesz poznać polskie góry,
Lub zobaczyć straż nad Odrą,
Czy też wzlecieć ponad chmury 
Samolotów trasą modrą —
Nie mów, że Ci brak pieniędzy —
Na to radę dam Ci zdrową:
Nie zwlekając — los czym prędzej 
Na Loterię kup Klasową.

Nowa, 48-ma loteria klasowa przynosi gTaczom: 
główną wygraną — 1 000 000 zi

6 wygranych po 500 000
38 100 000
60 w 50 000 w

145 20 000
535 10 000

i wiele innych, razem zaś 48 000 wygranych na 
sumę 62 000 000 złotych.

Ciągnienie I klasy już 14 bm. (.sit

szych polskich, z których wyrośliśmy, które tak 
obficie zrosiła krew żołnierza polskiego oraz na­
szego słowiańskiego brata żołnierza radziec­
kiego".

Mgr Czesław Pilichowski, generalny sekretarz 
P.Z.Z., stwierdził, że dziwnym zbiegiem okolicz­
ności wypowiedź ministra Byrnesa zbiegła się 
chronologicznie z siódmą rocznicą napadu Nie­
miec na Polskę. Dzwonią nam jeszcze wystrzały 
i krzyki mordowanych, nie zarosły jeszcze tra­
wą mogiły, nie wyschła krew z pobojowisk ca­
łego świata, już nie tylko Niemcy, ale oficjalni 
przedstawiciele państw anglosaskich kwestionu­
ją nasze prawo do słusznej i należnej nam re­
kompensaty za poniesione ofiary, za siedem mi­
lionów poległych i pomordowanych, za ruiny 
naszych miast i wsi.

Prof. dT Zdzisław Kaczmarczyk z Instytutu 
Zachodniego udowodnił, że jedynym możliwym 
trwałym obliczem geograficznym nowej Polski, 
obliczem zabezpieczającym pokój świata, chro­
niącym ludzkość przed nową wojną, może być 
tylko Polska nad Wi6lą i Odrą, Polska zamyka­
jąca w swych granicach zwarty obszar natural­
ny, cale dorzecze Wisły i całe dorzecze Odry. 
Nauka polska, przekonana gruntownie o słuszno­
ści sprawy i tego co sama głosi i popiera w pro­
teście, na te próby odpowie zdwojonym wysił­
kiem, poznawczym nad zagadnieniami nowej gra 
nicy i naszych Ziem Odzyskanych. Instytut’ Za­
chodni rozpoczął właśnie w tych dniach z ini­
cjatywy prof. Zygmunta Wojciechowskiego pra­
cę nad przygotowaniem wielkiego dzieła o pol­
skości Ziem Odzyskanych tak w przeszłości hi­
storycznej jak i w obecnych osiągnięciach

osadniczych, administracyjnych i gospodar­
czych.

Redaktor Tadeusz Kraszewski, wiceprezes 
Związku Zawodowego Literatów Polskich w Po­
znaniu, w mocnych słowach podkreślił, że żadne 
wypowiedzi przyjaciół niemieckich nie są w sta­
nie zmienić mocnego przekonania narodu pol­
skiego o nienaruszalności naszych granic za­
chodnich na Odrze i Nisie Łużyckiej. Odpowie­
dzią na wszelkie zakusy 6tanie się nieustająca, 
wytężona praca nad zagospodarowaniem Ziem 
Odzyskanych. (

Dr Michał Szałagan zaprotestował w imieniu 
więźniów politycznych i obozów koncentracyj­
nych przeciw mowie pana Byrnesa. Zbrodnie 
niemieckie nie są przestępstwami jednostek, ale 
całego narodu niemieckiego. Byli więźniowie 
polityczni świadomi tego, że tylko granice Pol­
ski na Nisie, Odrze i Bałtyku stanowią gwaran­
cję naszej niepodległości, uczynią wszystko, by 
w sposób godny, a więc przede wszystkim 
twardą codzienną pracą nad umocnieniem na­
szego stanu posiadania na zachodzie odpowie­
dzieć panu Byrnesowi.

W prostych, ale twardych słowach wypowie­
dział swe myśli robotnik z firmy H. Cegielski.

Jakże żywo przypomina nam ta audycja książ­
kę Józefa Kisielewskiego „Ziemia gromadzi pro­
chy". Nadchodzi wielka epoka w Europie _
epoka słowiańska. Słowiańszczyzna staje się 
potężnym bastionem we walce o wolność, pokój, 
o człowieczeństwo oraz o sprawiedliwość spo­
łeczną. Audycja ta wykazała, że Polskie Radio 
doskonale wyczuwa puls życia i tętna narodo­
wego.

Z hraju
Wielka manifestacja narodowa 

w Olsztynie
W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste wrę­

czenie sztandarów wojskowych 3 pułkom sta­
cjonującym na terenie woj. olsztyńskiego. 
Uroczystość przeobraziła się w potężną manife­
stację narodową, w której społeczeństwo dało 
zdecydowany wyraz utrzymania naszych granic 
zachodnich.

W uroczystości wzięli udział: Marszałek Pol­
ski Rola-Żymierski, minister Pracy i Opieki 
Społecznej Kuryłowicz, wiceminister Ziem Od­
zyskanych inź. Czajkowski, atache wojskowi: 
ZSRR — gen. Masłów, Francji — gen. Tey66ierr 
Wielkiej Brytanii — Winton i płk. Andrew, 
Stanów Zjednoczonych — komandor Cook i Ju­
gosławii — płk. Klent, oddziały Wojska Polskie­
go oraz tłumy publiczności.

Po uroczystej mszy św. poi owej, która zosta­
ła odprawiona na miejscu zburzonego pomnika 
plebiscytowego odbyło 6ię poświęcenie sztanda­
rów oraz wbijanie gwoździ pamiątkowych, po 
czym wręczono sztandary chorążym poszczegól­
nych pułków.

W imieniu ofiarodawców, tj. mieszkańców 
Mrągowa, Ostródy i Związku Zaw. Kolejarzy 
przemówił ob. Pacarz, następnie zabrał głos Mar­
szałek Rola-Żymierski, który przeciwstawiając 
się ostatniej mowie min. Byrnesa powiedział 
m. in.: „Granice nad Odrą i Nisą zawsze będą 
polskie".

Po przemówieniu Marszałka wielotysięczny 
tłum odśpiewał „Rotę", po czym odbyła się im­
ponująca defilada, która trwała przeszło 2 go­
dziny. Wzięły w niej udział wszystkie organi­
zacje ze sztandarami, młodzież szkolna oraz od­
działy Wojska Polskiego.

Po defiladzie Marszałek Żymierski dokonał 
odsłonięcia pomnika ku czci pomordowanych 
przez Niemców działaczy w armijsk o -mazur­
skich.

W czasie obiadu żołnierskiego wygłoszono 
szereg przemówień, które w konkluzji kończono 
twierdzeniem, że Polska nie odstąpi nigdy od 
granic zachodnich. Generał Teyssier powiedział 
m. in. „Pokój zależny jest od przyznania Polsce 
granicy na Odrze i Ni6ie oraz od przyznania 
Francji granicy na Renie".

Na zakończenie uroczystości odbyło się wiel­
kie widowisko ludowe, które wykonał zespół 
słuchaczy Uniwersytetu Ludowego. (ZAP)

Prezydent Łużyc do prezesa „Prołużu"
Prezes Akademickiego Związku Przyjaciół Łu­

życ „Prołuż", Alojzy St. Matyndak otrzymał na­
stępujący list z Budziszyna:

Wielce Szanowny Panie! Wróciwszy z dłuż­
szej kuracji zastałem Pana miły list wielkanoc­
ny, w którym z okazji pierwszej rocznicy wy­
zwolenia Łużyc przez Wojska Polskie zasyła 
Pan serdeczne życzenia polskiej młodzieży, 
szczególnie akademickiej, zjednoczonej w „Pro- 
łużu", zupełnego wyzwolenia Łużyc, obiecując 
wszechstronną pomoc. My z wielką radością i 
wdzięcznością witamy Waszą pomoc i jesteśmy 
pewni, że „Hiśće Serbstwo njezhubjene swój 
skit we nas ma" i w gorliwej polskiej akade­
mickiej młodzieży w „Prołużul" Naprzód! Trać 
budże Serbstwo, zawostaćl Najgorętsze zasy­
łam Panu dzięki i pozdrowienia słowiańskie 
(—) Jan Cyż, Prezydent Łużyckiej Rady Naro­
dowej,

Reprezentacyjny Teatr Wybrzeża 
w Gdyni pod nowym kierownictwem

Gdynia (ZAP) — Reprezentacyjną placów­
kę teatralną Wybrzeża pod nazwą „Teatr Wy­
brzeża w Gdyni" obejmuje ód nowego sezonu 
dyr. Iwo Gall. Ze względu na remont, którego 
dokonuje się w gmachu teatru, nowy sezon te­
atralny będzie otwarty przypuszczalnie dopiero 
w połowie października. Zespół Iwo Galla 
składa się z 48 osób. Zapowiada się wystawie­
nie sztuk: „Fircyk w zalotach" Zabłockiego, 
„Most" Szaniawskiego oraz „Fanny" Shawa.

Cenne odkrycia w Szczecinie
Szczecin (ZAP) —- W Szczecinie rozpoczę­

to w ostatnim czasie szereg prac remontowych 
przy starych słowiańskich zabytkach. Przede 
wszystkim przeprowadza się remont zabezpie­
czający zamku Piastów, kaplicy zamkowej i 
dwu skrzydeł zamku, północnego i południowe­
go. Również piękna wieża więzienna, pocho­
dząca z czasów Bogusława X, z cennymi skle­
pieniami (gotyk siatkowy) jest poddana remon­
towi.

Na starym mieście przeprowadza się remont 
ratusza. Chodzi o nadanie ratuszowi możliwie 
tej formy, jaką posiadał on w czasach piastow­
skich. Późniejsze barokowe dobudówki znacz­
nie zabytek ten oszpeciły. W czasie prac re­
montowych na ratuszu znaleziono płaskorzeźbę 
średniowieczną, przedstawiającą rycerzyka.

Kosztem stu kilkudziesięciu tysięcy złotych 
przeprowadzono remont w najstarszym kościele 
szczecińskim, tj. u św. Piotra i Pawia. Jest to 
szczególnie cenny zabytek, bowiem kościół ten 
został założony w roku 1124 przez misję króla 
Bolesława Krzywoustego.

Zabezpiecza się również zabytkowy kościół 
św. Jana. Remontuje się tutaj dach i przepro­
wadzone zostaną prace szklarskie. Jest to cen­
ny zabytek gotycki

Przystąpiono również do prac przy odremon­
towaniu muzeum miejskiego. Muzeum zawiera 
szereg cennych zabytków polskich i słowiań­
skich, między innymi portret Kościuszki, płasko­
rzeźbę Sobieskiego, liczne zabytki słowiańskiej 
kultury przedhistorycznej, portrety książąt 
szczecińskich itp. Na muzeum przeprowadzono 
już remont dachu, a obecnie będzie się doko­
nywało remontu poszczególnych sal. Po ukoń­
czeniu tych remontów dyr. muzeum Lech Krze- 
kotowski przystąpi do organizowania wystawy 
pt. „Jesteśmy tu już od tysięcy lat", która bę­
dzie wszechstronnym przeglądem naszych praw 
historycznych, etnograficznych i gospodarczych 
do ziem rejonu ujścia Odry.
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Jesień w Kalifornii
(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego")

Ali rights reserved. — Przedruk bez zgody autora wzbroniony nawet z podaniem iródla.

Berkeley, Cal., w sierpniu.

To ma być jesień? Pomarańcze i cytryny doj­
rzewające w łagodnych promieniach słonecznych, 
magnolie kwitnące pod kopulą zawsze niemal 
bezoblocznego nieba, zrzadka tylko — o zmie­
rzchu lub rankiem — przesłoniętego jak woalem 
delikatną mgłą znad zatoki San Francisco, bru­
natne wiśnie japońskie, drzewa migdałowe i pal- 
my-egzotyczne wysepki w morzu bujnej, liścia­
stej zieleni... Słońce, gama pastelowych, kwiet­
nych kolorów i zieleń — i to ma być jesień?

A jednak to jest kalifornijska jesień. Jedyna 
rzecz, która o tym przypomina — to żółte i czer­
wone liście garnące się pod twoje stopy, gdv 
błądzisz ulicami spokojnych, sennych miasteczek 
krainy tętniącej niegdyś „gorączką złota". Kiedy 
jednak odrywasz wzrok od ziemi — znów ogar­
nia cię mieniąca się wszelkimi odcieniami zieleni, 
liściasta i egzotyczna flora kalifornijska i spo­
strzegasz ze zdziwieniem, że brak na drzewach 
wszelkich śladów ubytku listowia. Większość 
drzew kalifornijskich w ogóle go nie traci, gdyż 
zeschłe liście zastępowane są świeżymi — bez- 
listność zaś pozostałych trwa bardzo krótko (od 
Bożego Narodzenia do lutego). Właściwa jesień 

>— w naszym polskim rozumieniu (chłód, mgły) — 
ma się właśnie w północnej Kalifornii ku koń­
cowi, we wrześniu barometr się podniesie i aż do 
listopada trwać będzie'najgorętsza pora kalifor­
nijska (czyli lato), a po okresie obfitych, ale 
ciepłych deszczów i wiosennego rozkwita­
nia znów nastąpi period stopniowego oziębiania 
się temperatury i przyjdą chłody — czyli je­
sień. Orientując się więc podług temperatury 
— przyjąć należy, że w okolicach San Francisca 
po jesieni przychodzi od razu lato, wiosna zaś 
jest — cóż za paradoks! — między latem i jesie- 
nią. Zimy nie zna kalifornijskie eldorado, choć 
w’ górach sport narciarski uprawiać można cały 
okrągły rok.

Zbiory dokonywane są w Kalifornii kilka razy 
w' ciągu roku. A poszczególne pory roku różnią 
się między sobą właściwie tylko wahaniem tem­
peratury, która w San Francisco np. nigdy nie 
jest wyższa od 100 stopni' Fahrenheita i niższa 
od 29 stopni. W południowej Kalifornii, jak w 
Los Angelos lub San Diego, jest jeszcze ciep>ej. 
Panuje tam wieczne lato. Kalifornia ma najpięk­
niejszy klimat na ziemi.

Nie chce się wierzyć, że wspaniała roślinność 
kalifornijska jest dziełem rąk ludzkich — a je­
dnak tak jest. Jeszcze w XVIII wieku była tu 
jedna wielka pustynia. Dopiero w pierwszej po­
łowie zeszłego stulecia żmudne prace nawadnia­
jące pionierów i kolonizatorów amerykańskich 
przekształcać jęły tę obfitującą w bogąctwa mi­
neralne, lecz jałową pod względem flory krainę 
świętego Franciszka (w drugiej połowie XVIII 
wieku przybyli tu, w ślad za hiszpańskimi i an­
gielskimi wyprawami badawczymi, Franciszkanie 
założyli na wybrzeżu Pacyfiku kilka osad — m. in. 
dzisiejsze miasta San Diego i San Francisco) i 
świeżo-odkrytego (1848) błyszczącego metalu, 
którym święty ten (nie jego późniejsi wyznaw­
cy!) tak pogardzał, w żyzną i kwitnącą oazę. 
Każde drzewo, każdy krzew zasadzone zostały 
sztucznie — a wspaniały Golden Gate Park w 
San Francisco jest owocem, stosunkowo niedaw­
nym, pracy i pieniędzy jednego człowieka — ka­
lifornijskiego milionera i działacza społecznego 
Mac Larena, który — już jako PO-letni starzec — 
osobiście sadził drzewka i hodował kwiaty.

Golden Gate — „Złota Brama" — to szeroki 
na dwie mile, naturalny kanał łączący Ocean Spo­
kojny z zatoką (San Francisco Bay) i obmywają­
cy od północy półwysep, na którym zbudowane 
jest miasto. Legenda głosi, że przez bramę tę zo­
baczyć można Chiny. W każdym razie przepły­
wają przez nią okręty utrzymujące wymianę han­
dlową Ameryki ze Wschodem, jak również 
Australią i Europą, a w twierdzeniu mieszkańców 
San Francisco, że widok na Złotą Bramę jest naj­
piękniejszym widokiem na całym świecie jest 
nie tak wiele przesady, jak mogło by się wydawać. 
Przed kilku laty prowadzono zażarte spory o to, 
czy poprzez Złotą Bramę ma być przerzucony 
most, który miałby wprawdzie doniosłe znaczenie 
komunikacyjne, ale zakłóciłby — zdaniem nie­
których — dziewicze piękno krajobrazu. Most 
został w końcu wybudowany (w roku 1937) ko­
sztem 32 milionów dolarów i stanowić ma, jako 
tzw. most wiszący, najwyższy wyraz techniki 
i estetyki. Jest rzeczywiście bardzo piękny i wi­
dok ogólny na Golden Gate nadal budzi zachwyt 
turystów i dumę Kalifomijczyków. Są oni, zresztą, 
dumni również z pewnej, bardzo istotnie malow­
niczej wysepki na San Francisco, Bay — a fakt, że 
wsławiła się ona niedawno na świat cały krwawo 
stłumionym buntem więźniów Alcatrazu (ta raj­
ska wysepka — to itłaśnie jedno z najcięższych 
więzień amerykańskich — Alcatraz) jedynie du­
mę tę powiększa.

San Francisco szczyci się jeszcze jednym mo­
stem. najdłuższym ponoć na świecie — poprzez 
San Francisco Bay. Most ten łączy miasto z Oak- 
land — również dużym miastem będącym dla 
San Francisco tym, czym dla Warszawy Praga — 
i liczy osiem i pół mili długości. Kosztował 77 mi­
lionów dolarów! Obecnie projektowana jest bu­
dowa drugiego, wiszącego mostu nad zatoką.

Dla przybysza jednak ze wschodu (który tak 
jak ja przebył — wyruszywszy z New Yorku 
czyli z brzegu Atlantyku — ponad 3000 mil po­
przez równiny i góry Pensylwanii, Indiany, Iowy, 
Nebraski, Woyming, Newady, poprzez pobrzeże 
jeziora Michigan, krainę kowboyów, miasto mor­
monów nad martwym jeziorem i szczyty Sierra 
Nevada) miasto San Francisco, ten największy 
na świecie port nad Pacyfikiem, jest przede 
wszystkim — jako całość — zjawiskiem olśniewa­
jącym w swej niezwykłej malowniczości i w swym 
ujmującym, naturalnym pięknie. Zmęczone no- 
chitekturą innych większych miast amerykańskich 
wojorskimi drapaczami chmur i szablonową ar- 
oczy z rozkoszą spoczywają na cudownych, nie 
nużących w swej rozmaitości, a przecież w więk­

szej części ultra-modemistycznych konturach will 
i pałaców San Francisca. Cudowne położenie, ob­
fitość przestrzeni i zieleni, tchnące niefałszowaną 
egzotyką dzielnice (jak np. „Chinatown" — stara 
dzielnica chińska) — to wszystko każę przypusz­
czać, że San Francisco jest rzeczywiście jednym 
z najpiękniejszych miast — jeżeli i nie świata, 
jak tego chcą lokalni patrioci — to w każdym 
razie Ameryki.

Ja jednak zatrzymałem się w Berkeley, uroczym 
miasteczku w sąsiedztwie Oakland. Tu nie ma 
reprezentacyjnych gmachów i wspaniałych pała­
ców, choć wielka ilość neonowych reklam (nie 
brak ich i w na jbardziej zapadłych amerykańskich 
osadach na pryncypalnych ulicach czyni wieczo-

Nacjonalizacja
Chociaż już w dniu 3 stycznia br. uchwalona 

została ustawa o przejęciu na własność państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, uzu­
pełniona rozporządzeniami wykonawczymi, to je­
dnak całokształt tego zagadnienia trwał do chwili 
obecnej jakby w zawieszeniu, powodując pewne 
zahamowanie rozwoju życia gospodarczego. Do­
piero teraz rozpoczynają się prace przygotowaw­
cze, przeprowadzane przez wojewódzkie ko­
misje do 6praw upaństwowienia przedsiębiorstw.

Całe społeczeństwo jest niewątpliwie w du­
żym stopniu zainteresowane, po jakiej linii i w 
jakim duchu potoczy się cała tak ważna, można 
powiedzieć historyczna akcja upaństwawiania. 
W oparciu o istniejące prawa i przepisy możemy 
stwierdzić, jakimi intencjami kierował się usta­
wodawca przy rozwiązywaniu tego zawiłego za­
gadnienia.

Rzucają się w oczy trzy wyraźne tendencje, 
z których pierwszą jest chęć przywrócenia w 
jak najprędszym czasie zaufania i pewności 
wśród społeczeństwa. Wynika to z terminu, w 
jakim ma być cała akcja zakończona (31. XII. 
1946 r.). Termin ów kolidować by mógł czę­
ściowo z następną tendencją prawodawcy, którą 
jest chęć dania stronom zainteresowanym moż­
ności obrony, czy wykazania swoich praw, czyli 
chęć stworzenia warunków, zmuszających w kon­
sekwencji do wszechstronnego zbadania każdej 
poszczególnej sprawy. Ale trzecia tendencja, 
którą jest jasno postawiony postulat przeprowa­
dzania akcji ściśle według prawa, wręcz rygo­
rystycznie praworządnie, pozwala przypuszczać, 
że nie zaistnieją momenty, pozwalające na jaką­
kolwiek dowolność interpretacji. Dowodem rze­
czowego i pełnego ostrożności ustosunkowania 
się prawodawcy do tej kwestii jest sama proce­
dura upaństwawiania.

Przejęcie jakiegokolwiek obiektu następuje w 
drodze orzeczenia wydanego przez właściwego 
z uwagi na rodzaj przedsiębiorstwa Ministra i jest 
ono ostateczne, nie podlegając zaskarżeniu do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

Przed wydaniem orzeczenia przez Ministra, 
toczy się postępowanie przed Wojewódzką Ko­
misją, w toku którego instytucje samorządowe, 
komunalne i spółdzielcze, których przedsiębior­
stwa wyłączone są spod nacjonalizacji, mogą J. Z. Sawicki

Zakończenie Tygodnia Obrońców Gdańska
„Uroczystości" Tygodnia Obrońców Gdańska 

rozpoczęte dnia 1 bm. świętem Obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku zakończył zjazd więźniów 
politycznych w obozach (Stutthof) akademią w 
Gdańsku.

O godz. 11 w południe sale Stoczni nr 1 wy 
pełniły tłumy publiczności przy udziale Polaków 
Gdańszczan, autochtonicznej ludności kaszub­
skiej oraz więźniów politycznych z pocztami 
sztandarowymi. W pierwszych rzędach zajęli 
miejsca minister Kwiatkowski, wicekonsul Re­
publiki Francuskiej de Grez, wicewojewoda dr 
Podhoreki-Piotrowski, wiceprezydent m. Gdań­
ska Chudoba, Dyrektor Poczt i Telegrafów To­
masik, sekretarz generalny Zarządu Głównego 
P.Z.Z. Cz. Pilichowski, wiceprezydent M.RN. 
Bratkowski, komendant Woj. M. O. pułk. Bor­
kowski, komendant Woj. U. B. P. pułk. Mrozek, 
sekretarz Woj. PPR poseł Dworakowski i inni.

Przybyłego Prezesa Polskiego Związku Za­
chodniego wiceprezydenta KRN Wacława Bar- 
cikowskiego powitano hymnem narodowym.a dl dBn 3

W kinie „BAŁTYK11 I
dawno oczekiwana premiera rewelacyjnego filmu 

produkcji angielskiej 45/46 r.

„NASZ OKRĘT**
realizacja — rola główna — muzyka: Noel Coward

W nadprogramie najnowsze aktualności Polskiej Kroniki 
Filmowej m, innymi: Konferencja Pokojowa-La Guardia w Polsce

Odbudowa Poznania - Abdykacja Hirohito i inne, r

UWAGA: Ze względu na długi metraż filmu, początek seansów: f 
punktualnie o godz, 15,30, 17,45 i 20,00, Bk
w niedzielę seans dodatkowy o godz. 13,15. BF
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rem wrażenie, że jest się w dużym mieście. Ber­
keley, siedziba University of California, jednej 
z największych i najlepszych uczelni amerykań­
skich, jest typowym miastem uniwersyteckim — 
podobnie jak Easton lub Cambridge. Amerykań­
skie uniwersytety tworzą zawsze odrębne kom­
pleksy zabudowań, otoczone z reguły parkami, 
ogrodami i placami sportowymi — i siedzibą ich 
są najczęściej zupełnie małe i niepozorne miej­
scowości. Dopiero z biegiem czasu, w miarę roz­
woju uniwersytetów, rozwijają się również i te 
miasteczka. Nigdy jednak nie nabierają cech 
wielkomiejskich i zawsze mają w sobie coś z ciszy 
uniwersyteckich pracowni i z atmosfery naukowe­
go skupienia.

srzedsiębiorstw
zgłaszać swe prawa do tych przedsiębiorstw, 
a ich właściciele mogą zgłaszać zarzuty przeciw 
nacjonalizacji. Postępowanie całe jest unormo­
wane na wzór postępowania sądowo-administra- 
cyjnego przez dwie instancje.

Wojewódzka Komisja w zespołach 7-osobo- 
wych orzeka i w razie potrzeby przeprowadza 
postępowanie dowodowe, a od jej orzeczenia 
przysługuje prawo odwołania się do Głównej Ko­
misji w Warszawie.

W skład Wojewódzkiej Komisji wahodzą de­
legaci Ministrów, Woj. Rady Narodowej, Woj. 
Komisji Zw. Zaw., Izby Przemysłowo-Handlowej, 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni, Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej i Zw. Gosp. Spółdz. „Społem".

Praca Komisji podzielona na zasadnicze fazy 
pozwala na istotnie wszechstronne, obiektywne 
i praworządne ferowanie orzeczeń.

Po przeprowadzeniu postępowania przygoto­
wawczego, którym jest sporządzenia wykazów, 
następuje przez Komisję tych wykazów i wszyst­
kie osoby, mające bądź to pretensje, bądź to pra­
wa do objętych wykazem przedsiębiorstw, mogą 
w 30-dniowym terminie od chwili ogłoszenia sta­
wiać swoje zarzuty.

W razie ich zgłoszenia, Komisja przystępuje 
do postępowania wyjaśniającego na posiedze­
niach jawnych, po czym wydaje orzeczenie.

Należy nadmienić, że Minister ma prawo za­
wieszenia prawomocnego orzeczenia Woj. Ko­
misji, na mocy którego skreślono przedsiębior­
stwo z wykazu, w celu powtórnego rozpatrzenia 
sprawy na plenarnym już posiedzeniu Głównej 
Komisji.

Ogółem, omawiając te zagadnienia, należy 
podkreślić wynikający z przepisów postulat, 
zmuszający do ścisłego wykonywania woli usta­
wodawcy, nie pozwalający na poprawianie jej 
w kierunku zwężania czy rozszerzania zasięgu 
nacjonalizacji. Z przepisów ustawy -wynika nie­
zbicie, że wyłączenie poszczególnych przedsię­
biorstw lub ich grup spod działania ustawy, lub 
odwrotnie, rozciągnięcie nacjonalizacji na przed­
siębiorstwa ustawą nie objęte, może nastąpić 
tylko w drodze uchwały Rady Ministrów 1 w 
przypadkach ustawą przewidzianych.

Akademię zagaił wiceprezydent m. Gdańska 
Chudoba.

Z żywą reakcją widowni spotkało się przemó­
wienie seniora Polonii Gdańskiej posła dr. Z. 
Moczyńskiego, który zobrazował odwieczną wal­
kę miejscowych Polaków o polskość Gdańska.

Na zakończenie akademii przemówienie wy­
głosił prezes P.Z.Z. wiceprezydent Barcikowski, 
w którym nawiązując do ostatniej mowy Byr- 
nesa dał właściwą odpowiedź wrogom narodu 
polskiego. Przemówienie spotkało się z ogro­
mnym aplauzem przepełnionej widowni.

Na część artystyczną akademii złożyły się 
recytacje oraz występy chóru.

Po akademii uformował się pochód pod pom­
nik Wolności w Gdańsku, gdzie prezes P.Z.Z. 
wiceprezydent Barcikowski złożył wieniec, a ze­
brane tłumy odśpiewały Rotę.

Na tym zakończono Tydzień Obrońców Gdań­
ska, składając w ten sposób godny hołd bohate­
rom polskiego wybrzeża. (LG)

Dlaczego, Warszawo?
Jestem zaprzysiężonym „warazawirtą". Kocham 

Warszawę,mimo że nieobce aa mi jejwady, Wędy 
i niedociągnięcia. Znam Warszawę przedwojenna 
i powojenną. Ta zaś z czasów okupacji była sercu 
mojemu najbliższa. W tym bowiem okresie, my 
wszyscy, mieszkający w Warszawie tworzyliśmy 
zgodną, najzgodniejszą rodzinę. Dobrze nam było 
razem, mimo NOCY i SMUTKU, jaki zawiał nad 
tym miastem.

Dziś, tu, w moim rodzinnym mieście, spotykana 
tylu znajomych, z którymi wspólnie przeżywałem 
najczarniejsze godziny męczonej, krzyżowanej 
Warszawy. Ilekroć wspominamy tedy kochane 
miasto, ilekroć sięgniemy do tych dni, kiedy z 
niemieckich ulicznych megafonów popłynęły 
tony „Jeszcze Polska nie zginęła" — tyle razy 
uzmysławiamy sobie ten czarujący „klimat" tego 
miasta, które nas w sobie rozkochało.

Lecz nie noszę różowych okularów. Nie ma we 
mnie zaślepienia.

Warszawa ma wady i błędy. Z trudem stawiam 
te zarzuty miastu mej młodości.

A zarzuty są poważne. Tym poważniejsze, że 
właśnie teraz, kiedy cały kraj zdobywa się na 
wysiłek dla odbudowania stolicy — te niedoma­
gania nie powinny istnieć.

Warszawo! Dlaczego słyszy się tyle narzekań 
na brak zrozumienia wartości czasu. Exemplum: 
znam emeryta, powstańca śląskiego, odznaczo­
nego 8-krotnie za bohaterstwo w walkach na 
Śląsku, który do dziś nie otrzymał odpowiedzi na 
trzy listy — podania, wysłane do jednego z mini­
sterstw pocztą poleconą? A pierwszy list wy­
szedł już w maju br.

W Warszawie giną przesyłki niekiedy warto­
ściowych dokumentów ludzi, którzy przecież z 
całym zaufaniem zwracają się do władz central­
nych ze swoimi petycjami (zresztą nie zawsze są 
to petycje).

Warszawo! Dlaczego urzędnicy twych mini­
sterstw czy innych instytucyj państwowych są 
tacy nieuchwytni, nawet w godzinach urzędowych. 
W zasadzie wymaga się od każdego obywatela, 
jeżeli jest prawy (co nie ma nic wspólnego z po­
glądami politycznymi) — solidnego wykonywa­
nia swych obowiązków. Darować mogę, że ulicz­
ny sprzedawca gazet bierze za egzemplarz „Prze­
kroju" 20 złotych. Cóż, warszawska ulica jest 
z tego znana. Ale wreszcie macham na to ręką, 
co znaczy mniej więcej to samo, co „usankcjo­
nowany kant".

Przecież chodzi mi tu o sprawy ważkie. O czy­
stość i solidność w obowiązkach na nas wszyst­
kich ciążących. Od Warszawy, jej władz central­
nych, a ściślej — wszystkich jej urzędników wy­
magamy centralnego przykładu.

A bywają wypadki, że ręce opadają i zniechę­
cenie bierze górę. Do czegóż to bowiem podobne, 
że obywatel zamierzający wyjechać służbowo za 
granicę, szukać musi po różnych biurach war­
szawskich urzędów swych papierów, które z ca­
łym spokojem wysiał uprzednio do właściwej 
instancji.

Satyrycy sprzed wojny przez długie lata aż 
się kąpali w temacie, któremu „patronował" „św. 
Biurokracy". Że nam ten „święty" dziś jeszcze 
patronuje, to nie ulega wątpliwości. Doszło 
jedno do tego jeszcze: „bł“. Niesolidność.

I właśnie teraz, w chwili kiedy dźwignąć trzeba 
Warszawę, postawić ją na własne nogi, te objawy 
są niepokojące, wprost zastraszające. Ich destruk­
tywny wpływ na przyszłość Warszawy może mieć 
skutki przerażające. W pełni zdaję sobie sprawę, 
że poważne są to zarzuty i obawy.

Lecz wszystko jest do naprawienia.
Naprawić można błędy, niedociągnięcia.
Musi się tylko zmienić człowiek, który powi­

nien zdawać sobie sprawę z wagi stanowiska, 
które zajmuje, choćby ono było pozornie mało 
znaczące.

Czyż nie buduje Warszawy woźny, pilnujący 
porządku w biurach urzędów? Lub urzędnik z 
biura podawczego? Listonosz i stenotypistka? 
Inspektor i kancelista? Każdy z nich buduje 
Warszawę.

Miasto, któremu przywrócić trzeba urok i czar.
Miasto z „księżycem nad Mariensztatem" i 

ludźmi radosnymi.
I będą nimi w pięknej Warszawie, lecz przed­

tem trzeba usunąć błędy w ich pracy.
A one są. Tad. H. Nowak

Prywatny przemysł spożywczy
Według najnowszych danych na terenie Pol­

ski w rękach prywatnych znajduje się obecnie 
około 6 100 młynów 1 wiatraków, które zdolne 
są przemieć rocznie ogółem 4 600 ty6. ton. Są 
to oczywiście przeważnie młyny mniejsze go­
spodarcze.

Prywatny przemysł olejarski liczy 622 olejarnie 
i zatrudnia 1 400 pracowników. Produkcja rocz­
na ojejarni tych przekracza 64 5000 kg.

Jeśli chodzi o przetwórstwo rybne to mamy 
17 zakładów prywatnych, które mogą produko­
wać rocznie 36,7 ton śledzi, 1 486 lon iyb wę­
dzonych oraz 738 ton marynat.

Posiadamy również 566 konserwowych prze­
twórni mięsnych, które wydają 28 tys. ton 
rocznie różnych gatunków przerobów oraz 78 
zakładów produkcyjnych rocznie 10 160 ton mar- 
melady i 30 tys. ton przetworów owocowych.

Dość poważnie przedstawia się stan przemy­
słu prywatnego jeśli chodzi o produkcję piwa 
i wód gazowych. Czynnych jest ogółem 21 bro­
warów, które zatrudniają 493 pracowników i wy­
produkować mogą rocznie 168 tys. hl. piwa 
Roczna wytwórczość fabryk wód gazowych wy­
nosi 634 tys. hl.

Fabryk cukierków przemysł prywatny łłczy 
269 i zatrudnia 1935 pracowników z wydajnością 
roczną 7 084 ton różnych wyrobów cukierni­
czych. Poza tym czynne są 4 prywatne fabryk1, 
makaronu, wytwarzające 860 ton rocznie.

Wreszcie inicjatywa prywatna prowadzi 68 
fabryk namiastek kawowych, przypraw i bu­
dyniów. Wydajność roczna tych fabryk przekra­
cza 7 100 ton oraz 28 fabryk win i miodu, które 
dają rocznie 29 tys. hl. Dalej 61 zakładów, wy­
rabiających ocet i musztardę wytwarza 66 tys. hl 
i 1 800 ton przetworów oraz 1 fabryka orzetwo 
rów ziemniaczanych o zdolności produkcyjnej 
120 ton syropu ziemniaczanego rocznie.

Zamb
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2 żfyeia Wielkopolski i Ziewi Odzysk&nyck
Samopomoc Chłopska u trosce o był rolnika

W ubiegły wtorek odbyła się wojewódzka kon 
ferencja spółdzielcza, zorganizowana przez Woj 
Zarząd Związku Samopomocy Chłopskiej w Po­
znaniu, w której wzięli udział delegaci: Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej 
Wydz. Aprowizacji i Handlu, Urzędu Ziemskie 
go, Związku Rewizyjnego „Spotem ". Banku Go 
spodarstwa Krajowego, Państw. Przedsiębiorstwa 
Traktorów, Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, Biura Orga 
nizacji Dostaw. Zjednoczenia Gorzelni Rolni 
czych i Centrali Zbytu Przemyślu Węglowego 
Tak liczny udział czynników gospodarczych miał 
swoje odzwierciedlenie w tematach, jakie poru­
szane były podczas obrad.

Po zagajeniu, którego dokonał prezes Woj. Za­
rządu Związku Samopomocy Chłopskiej Telczew- 
ski, obszerny referat na tematy związane z pra­
cami spółdzielczymi wygłosił wiceprezes Zarządu 
Knothe. W głównych zarysach zobrazował mówca 
ogólną sytuację rolnika, rolę jaką ma spełnić na 
•wsi i dla wsi spółdzielczość chłopska, oraz poru­
szył bardzo poważne zagadnienie, którym jest 
przemysł rolny. Omawiając rozpiętość cen między 
artykułami przemysłowymi, jakie rolnik musi za­
kupić, a artykułami spożywczymi, jakie rolnik 
sprzedaje, naświetlił prelegent rolę czynnika po­
średniego, wywołującego niczym nie uzasadnione 
podwyżki cen za artykuły spożywcze, chociaż rol­
nik nie ma na to żadnego wpływu.

W dalszym ciągu przeszedł mówca do ściślej­
szego określenia roli spółdzielczości chłopskiej, 
wykazując zarazem wszystkie jej dotychczasowe 
braki i niedociągnięcia. Spółdzielczość zawiodła 
w okresie przedżniwnym, nie spełniając należycie 
swojego zadania, którym było przede wszystkim 
regulowanie obrotów produktami rolnymi a za­
razem regulowanie cen. Przed samymi żniwami 
nastąpiła niespodziewana zniżka-cen na zboże, co 
przyniosło za sobą rolnikom duże straty.

Niemało kłopotów przyczynia sprawa celowego 
i realnego wykorzystania resztówek, które w obec­
nym trybie rzeczy ulegają coraz poważniejszym 
dewastacjom. Taka sytuacja musi ulec zmianie 
na lepsze.

Sprawą posiadającą ogólno-spoteczne znacze­
nie jest problem oświaty na wsi. Da je się zauwa­
żyć rozwój tzw. szkolnictwa gminnego, które ma 
dawać dzieciom rolników podstawowe wykształ­
cenie, uwzględniając w programie przede wszyst­
kim nauczanie przedmiotów związanych z uprawą 
roli. Jest to niedostateczny kierunek, zamykający 
dziecku drogę do dalszego normalnego kształce­

WRONKI
Z działalności Tow. Przyj. Żołnierza. Jedną z 

najbardziej czynnych organizacyj we Wronkach 
je6t Tow. Przyj. Żołnierza. Liczy ono blisko 200 
członków i ma stale pod swoją opieką kilka­
naście rodzin żołnierzy, oprócz tego udziela 
często doraźnych zapomóg, opiekuje się w razie 
potrzeby stacjonowanym wojskiem we Wron­
kach; z okazji świąt urządzono wspaniałą 
„Gwiazdkę", a później obfite „Święcone", wysy­
ła się również do wojska paczki. Aby zdobyć nie­
zbędne fundusze, urządzano kwesty uliczne, roz­
maite imprezy, składki itp. Prezeską koła jest 
obecnie p. Maria Sobecka, (dw).

W związku z „Tygodniem Strażackim" urządzi­
ła tut. Ochotnicza Straż Pożarna zabawę w dniu 
8 bm. Cieszyła się ona wielkim powodzeniem 
ze względu na dużą sympatię, jaką ma Straż Po­
żarna wśród miesjcowego społeczeństwa, (dw) 

GRODZISK
Zlikwidowanie bandy złodziejskiej

(pf) W sobotę, dnia 31. 8. br. dokonała Mili­
cja Obyw. na dworcu w Granowie, w pociągu 
osobowym rewizji i wyłowiła szajkę złodziejską, 
która dokonała w Opalenicy u ob. dra Adam 
czyka kradzieży. Osobnicy w liczbie 4-ch przed­
stawili się jako funkcjonariusze Wojewódzkiego 
U. B. i w czasie rewizji przywłaszczyli sobie bi­
żuterię i pieniądze. Podczas doprowadzania ban­
dytów do posterunku Milicji Obyw. w Granowie, 
jeden z opryszków wyjął z kieszeni automatycz­
ny rewolwer i wystrzelił do konwojującego mili­
cjanta, zabijając go na miejscu i rzucając się do 
ucieczki. Milicjanci odpowiedzieli serią strza­
łów, zabijając bandytę, którym okazał się b. 
Volksdeutsch — zrehabilitowany. Szajka ban­
dycka miała ostatnio swą siedzibę w Orłowie, 
obecnie w powiecie szamotulskim. Pozostałych 
bandytów doprowadzono do posterunku w Grano­
wie, poczem odstawiono ich do Komendy Po­
wiatowej w Nowym Tomyślu. Śledztwo w toku.

Pogrzeb tragicznie zmarłego milicjanta Rut­
kowskiego Władysława odbył się w poniedzia- 
ek w Ptaszkowie, powiat Nowy Tomyśl, przy 
udziale przedstawicieli władz i partii politycz­
nych. e

^IBBBBBBBBBSBBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBBlłć  

1 SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA I

1 „CZYTELNIK" *
organizuje

kursy jeżyków:
'angielskiego 
francuskiego 
rosyjskiego

§ szwedzkiego
pod kierunkiem

5 MARII ROMINGTON
S& Zapisy przyjmuje do końca września biuro 
5g „Czytelnika" Wyspiańskiego 10 I p. pokój 2.
§ Opłata miesięczna zł 185.—. Dla członków 
§ „Czytelnika 35°/0 zniżki.g 31971
^bbbbbbbbbbb/bbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbibbbbbbbbbbbbibbS

nia się, takiego jakie ma możność kontynuować 
młodzież miejską, kończąc 7-klasową szkołę po­
wszechną.

Osobną część przemówienia przeznaczył mów’ca 
na omówienie spraw związanych z przemysłem 
rolnym, podkreślając, że jako kraj rolniczy bę­
dziemy musieli w niedalekiej przyszłości ekspor­
tować nasze płody rolne w celu zrównoważenia 
budżetu handlu zagranicznego i wtenczas wysoko 
postawiony przemysł rolny oddałby nam nieoce­
nione usługi.

Krótki referat naświeltający sytuację panującą 
w przemyśle rolnym i pomocniczo-rolniym wygło­
sił mecenas Machciński, analizując szczegóło­
wiej -warunki pracy spotykane w przemyśle młyń­
skim i gorzelniczym. O ile mlynarstwo i kwestie 
z nim związane dążą do pewnej stabilizacji, o tyle

Zjazd działaczy ludowych w Poznaniu
W dniu 11 bm. obradował w Poznaniu zjazd 

prezesów, sekretarzy i aktywistów Stronnictwa 
Ludowego z terenu Wielkopolski. Obrady zagaił 
prezes Roch-Kowalski, powołując m. in. do stołu 
prezydialnego zasłużonych działaczy ludowych: 
sen. Malinowskiego i posła Piotrowskiego.

Z kolei nastąpiły przemówienia gości, którzy 
delegatom Str. Lud. składali życzenia pomyśl­
nych obrad. Wicewojewoda Grosicki podkreślił 
konieczność oparcia ruchu gospodarczego o ide­
ologię demokracji, wskazując zarazem 'na zada­
nia, stojące dziś przed rolnictwem Wielkopolski. 
O potrzebie zjednoczenia ruchu ludowego celem 
skutecznej walki z przeciwnikami demokracji mó­
wił przewodniczący W. R. N. Piękniewski. Poza 
tym glos zabierali: przewodniczący M. R. N. Ko­
walewski, wiceprezydent miasta Poznania Gunter 
oraz pierwszy sekretarz Woj. Kom. PPR poseł 
Izydorczyk.

Po przemówieniach gości zebrani wysłuchali re­
feratu prezesa Kowalskiego, który scharaktery­
zowawszy obecną sytuację w kraju, omówił rolę 
Stronnictwa Ludowego w kształtowaniu nowej 
rzeczywistości politycznej. Po nakreśleniu etapów 
organizacyjnych wznowionego po wojnie Stron­

Jubileusz śpiewaczy w Żabikowie
(kt) W niedzielę, 1 września br. Koło Śpiewu 

im. Paderewskiego w Żabikowie obchodziło 25- 
letnią rocznicę swego istnienia, połączone ze świę­
tem pieśni. O godz. 9.30 wyruszył pochód przy 
dźwiękach orkiestry na mszę św. połową, którą 
odprawił ks. prób. Tomaszewski. Po mszy św. 
odbyła się akademia jubileuszowa. Przemówili: 
protektor uroczystości starosta powiatowy po­
znański mgr Nowicki, syn sławnego kompozy­
tora Kaz. Nowowiejski, wójt gminy Żabikowo, 
Lipiński i inni. Wszyscy podkreślali doniosłą 
rolę, jaką ma do spełnienia polska pieśń ludowa, 
składając życzenia dalszej owocnej pracy jubi­

SPORT
KKS Poznań — KS Zjednoczeni 

Poznań
Zawody bokserskie o drużynowe mistrzostwo 

Okręgu, odibęd się w sobotę, dnia 14. 9 bm. o godz. 
18-tej na sali 8-mej szkoły pow. przy ul. Sło­
wackiego.

Wojew, Klub Sportowy Milicyjny — 
„Czarna Sztuka" (Drukarze)

W piątek, 13. 9. 46 o godz. 17-tej odbędą 
się zawody w piłkę nożną pomiędzy wyżej wspo­
mnianymi drużynami na boisku przy ul. Bukow­
skiej (Radiostacja). Po ostatnim zwycięstwie 
.Czarnej Sztuki" w turnieju błyskawicznym na 
odbudowę Ratiusza Poznańskiego — zawody za­
powiadają się bardzo interesująco.

Kajakowe regaty długodystansowe
Popularne regaty długodystansowe, żainicjowa-
: w r. 1931 przez najstarszy w Poznaniu Klub 

Kajakowców z r. 1928 na trasie Puszczykowo— 
Poznań, zostały przez ten klub wznowione.

W niedzielę, dnia 15 bm. K. K. 28 organizuje 
regaty kajakowe na trasie Puszczykowo—Poznań.

Start o godz. 11-tej w Puszczykowie na wyso­
kości plaży — meta na przystani K. K. 28.

Rodzaje biegów: K. 2 W. dla zawodników 
wszystkich klas i niestowarzyszonych — wyłą- 
czaźąc młodzików i bieg pań. Bieg motorków 
do 125 ccm. i od 125 ccm. wzwyż.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie do dnia 
14 bm., godz. 18-tej na przystani K. A. 28.

Nagrodą przechodnią w biegach kajakowych 
jest puchar, który przechodzi na własność po 
ośmiokrotnym zwycięstwie klubu., Poza pucha­
rem zwycięzcy otrzymają dyplomy.

Do regat dopuszczeni zostają także zawodnicy 
niestowarzyszeni, dla których ufundowano spe­
cjalną nagrodę. (kt)

KOMUNIKATY SPORTOW E
Zarząd Obwodu Poznańskiego Ligi Morskiej — 

Poznań; ul. Fredry 7, zwołuje w niedzielę, dnia 
15 września br. o godz. 11 rano w lokalu Se­
kretariatu K. S. Warty, ul. Kantaka 2, nadzwy­
czajny zjazd członków Obwodu poznańskiego 
miejskiego L. M. Na porządku dziennym: Spra­
wozdanie prezesa rekonstrukcje zarządu i wy­
bór delegatów na zjazd okręgowy.

Do uczestnictwa zaprasza Zarząd wszystkich 
członków L. M,

GNIEZNO
B. milicjanci skazani przez Sąd Wojskowy 
(pr) Przed Sądem Wojskowym w Poznania na 

sesji wyjazdowej w Gnieźnie odbyła się w sobotę 
ub. rozprawa przeciwko sprawcom głośnego swe­
go czasu napadu rabunkowego na maj. Jana Osi­
ki na Winiarach pod Gnieznem. Na ławie oskar­
żonych zasiedli Jan Lauchstaedt, oraz byli funk­
cjonariusze milicji gnieźnieńskiej, Bolesław 
Grześkiewicz i Jan Skonieczny.

Milicjanci ci, chcąc polepszyć swój byt weszli 
w porozumienie z woźnicą Lauchstaedtem, który, 
jak stwierdzono, zapisał 6ię jeszcze w czasie oku­
pacji na niemiecką listę narodową i służył nawet 
w wojsku niemieckim. Z wojska tego zdezerte­
rował, za co wymierzono mu wówczas karę 12 
lat więzienia.

Ułożywszy plan działania, wybrali się w nocy 
z 15. na 16. 6. rb. wszyscy trzej, a nawet z jeszcze 
jednym pomocnikiem niej. Wrzalem, także mi­
licjantem do maj. Jana Osiki w Winiarach pod 
Gnieznem. Poleciwszy stróżowi Wojciechowi 
Sniegowskiemu uwiązanie psów, zapukali do 
drzwi, oświadczając, że chcą zatelefonować z ma­
jątku do U. B., gdyż zepsuł im się samochód. 
Ponieważ Osika spoczywał w łóżku, drLwi otwo­
rzyła w dobrej wierze jego córka Janina Burzyń­
ska. Skorzystali z tego oskarżeni, wdzierając eię 
do wnętrza i terroryzując domowników rewolwe­
rami polecili im nakryć się pierzynami, gdyż w 
przeciwnym razie zrobią użytek z broni. Prócz 
Osiki, jego córki i 6yna sterroryzowani zostali 
także sublokatorzy. Przeciąwszy połączenia te­
lefoniczne bandyci zabrali walizkę z. materiałami 
wartości ok. 40.000 zł, 19.000 zł gotówki z pła­
szczem dalsze ok. 3.000, znalezione w biurku, 
poczem z łupem odeszli.

Jan Osika, który padł ofiarą napadu, nie stra­
ciwszy przytomności, złączył przerwany przewód 
telefonu i zawezwał pomocy milicji miejskiej, 
która natychmiast wyruszyła z pomocą, przy­
trzymując sprawców z łupem. Jeden z milicjan­
tów, który był z trzema oskarżonymi w zmo­
wie, niej. Wrzał, udał się już wcześniej na mi­
licję, gdyż miał służbę. Tak się więc złożyło, 
że skoro p. Osika zatelefonował, był jednym z 
tych,, którzy aresztowali sprawców. Czując jed­
nak, że kompani go zdradzą sądząc, że on rów­
nież przyczynił się do ich ujęcia, uciekł i dotąd 
się ukrywa.

Przesłuchawszy świadków, sąd skazał Lauch- 
staedta na 10 lat, Grześkiewicza na 6, a Skoniecz- 
nego na 5 lat więzienia.

6 lat więzienia za nielegalne posiadanie broni
(pr) Sąd Wojskowy w Poznaniu na sesji wy­

jazdowej w Gnieźnie skazał na 6 lat więzienia 
Bronisława Gieza, który wróciwszy spod okupa­
cji angielskiej nie rozstawał eię z pistoletem. 
Przybywszy na wesele w Swięciechowie, pow, 
leszczyńskim, jako nieproszony gość i wyrzucony 
za nieodpowiednie zachowanie się, zaczął na uli­
cy strzelać w powietrze. Wraz z nim stanął przed 
sądem niej. Antoni Fabiański, który od Giezy 
miał pistolet pożyczyć i także chodzić z bronią. 
Wykazał on jednak alibi, uzyskując wyrok unie­
winniający.

Zmiany w reprezentacji Polski 
na mistrzostwa słowiańskie

w tak ważnej, choćby ze względu na swą docho­
dowość, gałęzi jak gorzelnictwo daje się odczuć 
brak skoordynowania. Trzeba bowiem zaznaczyć, 
że mamy gorzelnie państwowe ujęte w Zjedno­
czenie Gorzelni Państwowych oraz gorzelnie spół­
dzielcze, zdajdujące się na terenach resztówek. 
Obecnie powstaje zrzeszenie gorzelni rolniczych, 
które miałoby ująć w całość wszystkie gorzelnie 
na terenie kraju. Zdaniem prelegenta takie roz­
wiązanie problemu jest nieodpowiednim pociąg­
nięciem.

Wolne głosy i wnioski stanowiły ostatni punkt 
programu i wykazały, że uczestnicy zebrania ży­
wo zainteresowali się problemami poruszanymi 
przez prelegentów, starając się uzupełnić mate­
riał zebrania swoimi uwagami oraz wysuwaniem 
postulatów czy rezolucji. Jas

nictwa, prelegent zaznaczył, że dzisiejsi przywód­
cy PSL tfrzyrzekli w Moskwie zjednoczenie mas 
chłopskich w jednej organizacji, niestety nie do­
trzymali obietnicy. Narodowi naszemu potrzeba 
zjednoczenia i zgody. Zjednoczenie to jest ko­
nieczne szczególnie dzisiaj — wobec coraz częst­
szych ataków reakcji międzynarodowej na całość 
naszych granic. Chłopi wielkopolscy, tak jak nie 
ugięli się przed reżimem sanacyjnym, jak oparli 
się terrorowi hitlerowskiej okupacji, tak i obecnie 
stawią czoło zakusom wrogów Polski, a w ścisłym 
sojuszu z masami robotniczymi stworzą silny blok 
wewnętrzny, blok, na którym oprze się w sposób 
trwały polityka Rządu Jedności Narodowej.

Z kolei przemówienia wygłosili: poseł Piotrow­
ski, sen. Malinowski, przedstawiciel S. L. z Krako­
wa mgr Kita oraz prezes pow. S. L. Szamotuły 
Ludek. W słowach mówców przebijała się głę­
boka troska o jedność ruchu ludowego i dobro 
wsi.

Po przerwie obiadowej obradowały poszcze­
gólne komisje, Omawiając m. in. sprawy oświato­
we, samorządu rolnego, odbudowy- wsi, samopo­
mocy chłopskiej, osadnictwa na Ziemiach Za­
chodnich i inne, (m)

latom. Po wręczeniu dyplomów 10 członkom za 
25 wzgl. 18-letnią pracę dla dobra Koła, odśpiewa­
niem „Roty“, akademię zakończono. Po południu 
w ramach „Święta pieśni" odbyły się popisy przy­
byłych chórów o nagrody, połączone z zabawą 
ludową w ogrodzie ob. Bednorza.

Echa święta pieśni w Kaźmierzu 
Jak się dowiadujemy, najwyższą ilość punk­

tów na popiesie chórów śpiewaczych w Kaźmierzu 
uzyskał chór im. Chopina z Nowego Tomyśla 
pod batutą dyrygenta Jana Golińskiego.

Jak nas informuje kapitan sportowy’ Polskiego 
Związku Bokserskiego p. Suszczyński, na skutek 
przegranej Polusa w Bydgoszczy w walce z So­
wińskim, w którym poznańczyk wykazał bardzo 
słabą formę, zmuszony on został do powzięcia 
zmian w wadze piórkowej i lekkiej reprezenta­
cji Polski na mistrzostwa słowiańskie w Pradze.

Wagę piórkową reprezentować będzie bydgosz­
czanin Leszczkowski, który według otrzymanych 
relacji — zdaniem p. Suszczyńskiego — znajduje 
się w tej chwili w dobrej formie. Zasadniczo naj­
lepszym piórkowcem byłby Sztolc, gdyby wy­
kazywał przepisową wagę, a co najważniejsze, 
odpowiednią kondycję. Ostatnie jego porażki 
na Śląsku i w Lublinie wykazują wyraźny spa­
dek formy. To samo tyczy się Marcinkowskiego, 
który ostatnio przegrał do Czortka w meczu 
Warszawa — Łódź.

Jeżeli chodzi o kandydaturę Czortka, to wy­
kazuje on bardzo nierówną formę. Leszczkowski 
ma nad nim przewagę młodości i bojowości oraz 
dysponuje uderzeniami seryjnymi z obu rąk.

Do wagi lekkiej przesuną! kapitan sportowy 
PZB Koziołka. Zawodnik ten, walczący ostatnio 
w wadze piórkowej, miał zawsze trudności z ro­
bieniem wagi, co ujemnie wpłynęło na samo­
poczucie jak i na formę. W swej kategorii, w któ­
rej jest mistrzem Polski, wykazuje odpowiednią 
szybkość i kondycję — a zaprawiony w bojach 
kilkudniowych umie rozłożyć odpowiednio swe 
siy. Mając możność obserwowania Koziołka na 
mistrzostwach Polski jak i na turniejach zagra­
nicznych p. Suszczyński uważa go w tej katego­

Inżynier Rychter wygrywa pierwszy raid Automobilklubu R.P.
W Jeleniej Górze zakończony został pierwszy 

powojenny raid Automobilklubu R. P. Zwycię­
stwo odniósł inż. Rychter Witold (Warszawa), 
który na maszynie Chevrolet osiągnął maksi- 
malną ilość punktów 3798. Drugie miejsce różni­
cą zaledwie 4 pkt. zajął Śliwiński z Bydgoszczy 
na maszynie Willis. Szczegółowe wyniki raidu 
są następujące:

W kategorii maszyn do 1200 ccm: 1) Małochleb 
(Katowice) — Fiat 3784 pkt.; 2) Peszka (Wrocław) 
DKW 3781 pkt; 3) Wiśniewski (Wrocław) — 
Ford-Altel 3776 pkt.; 4) Wiśniewski (Warszawa)
— Fiat-Simsa 3760 pkt.; 5) Hubaczak (Warszawa)
— Ford-Altel 3760 pkt.

W kategorii maszyn do 2000 ccm: 1) Kozłow­
ski (Warszawa) — BWM 3791 pkt.; 2) Pokora 
(Bydgoszcz) — Mercedes 170 V 3775 pkt.; 
3) Myszkowski (Szczecin) — Opel 3770 pkt.;

rii za najlepszego w chwili obecnej w Polsce, tym 
bardziej, że jego najgroźniejszy rywal łodzianin 
Kowalski nie występuje w ringu albo z powodu 
przerwania treningów, albo z powodu trudności 
„robienia wagi".

Jeżeli chodzi o zawodnika śląskiego Rade- 
machera, to na razie kandydatura tego zawodnika 
ze względu na rozpatrywanie jego startów w cza­
sie okupacji przez Wydział Sportowy PZB nie 
wchodzi w rachubę.

Kapitan sportowy PZB oceniając szanse'nasze 
na tle zawodników czeskich, uważa że na mistrzo­
stwach słowiańskich w Pradze zdobędziemy kil­
ka czołowych miejsc. Wielką niewiadomą stano­
wią zawodnicy radzieccy. Najsilniejszymi pun­
ktami drużyny Polski — zdaniem jego — to Szy­
mura w wadze półciężkiej oraz Kolczyński w wa­
dze średniej, mimo że ten ostatni nie wykazuje 
formy przedwojennej. Skład drużyny Polski na 
mistrzostwa słowiańskie wygląda wobec powyż­
szego jak następuje:

W wadze muszej — Stasiak (Łódź), w koguciej 
— Grzywocz (Śląsk), w piórkowej — Leszczkow­
ski (Bydgoszcz), w lekkiej — Koziołek (Poznań), 
w pólśredniej — Olejnik (Łódź), w średniej — 
Kolczyński (Warszawa), w wadze półciężkiej 
Szymura (Poznań), w wadze ciężkiej — Nie- 
wadzil (Łódź).

*
Wszystkie reprezentacje .słowiańskie, za wy­

jątkiem Bułgarii, potwierdziły swój przyjazd na 
mistrzostwa do Pragi. Zatem zabraknąć męże 
tylko reprezentantów Bułgarii.

4) Twodecki (Szczecin) — Opel 3767 pkt.; 5) Sta­
niszewski (Łódź) — BWM 3767 pkt.

W kategorii maszyn do 3000 ccm: 1) Śliwiński 
(Bydgoszcz) — Willis 3794 pkt.; 2) Kaleta (Byd­
goszcz) — Willis 3790 pkt.; 3) Spychała (Poznań) 
— Alfa Romeo 3779 pkt.

Maszyny powyżej 3000 ccm: 1) Rychter Witold 
(Warszawa) — Chevrolet 3798 pkt.; 2) pik, Saw- 
czyk (Warszawa) — Llorch 3781 pkt.

Pólciężarówki: 1) mjr Rostowski (Katowice) —> 
Dodge 3791 pkt.; 2) inż. Grodzieński (PKS Kra­
ków) — Bettford 3781 pkt.; 3) Rypper Jan (PKS 
Kraków) — Dodge 3777 pkt.

W konkurencji kobiecej maszyny do 12 000 
ceni: 1) Stankiewiczówna (Warszawa) — Opel 
Kadet 3621 pkt.; 2) Tokarzowa — DKW 2737 pkt

Maszyny do 2000 cm: Holowska (Katowice) — 
Wanderer 3765 pkt.
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O żywność i opał dla gruźlików

Czwartek, 12 września 1946 roku
Imien. N. M. P. — Radzimierza 

Słońce wschodzi godz. 6.20; zachodzi godz. 19.17. 
Księżyc wschodzi godz. 20.10; zachodzi g. 7.08.

Piątek, 13 września 1946 roku
Filipa —■ Morzysiawa

Słońce wschodzi godz. 6.22; zachodzi godz. 19.15. 
Księżyc wschodzi godz. 20.25; zachodzi g. 8.30.

Echa poznańskich wydarzeń
(j) W dniu wczorajszym odbyła się w gmachu 

Zarządu Miejskiego konferencja zorganizowana 
przez Komisję Kontroli Społecznej, celem omó­
wienia 6praw dotyczących czystości i porządku 
publicznego w mieście Poznaniu, W konferencji 
tej udział wzięli zaproszeni przedstawiciele par- 
tyj, instytucyj użyteczności publicznych, Wydz. 
Administracji Ogólnej, Wydz. Drogowego i Mi­
licji. Obradom przewodniczył prezes Komisji — 
Henryk Janik, omawiając bolączki i niedociąg­
nięcia, jakie dają się zaobserwować na terenie 
naszego miasta. Główny nacisk położono na 
sprawy czystości, która pozostawia obecnie dużo 
do życzenia, co jest tym dziwniejsze, że Poznań 
był zawsze najczystszym miastem w Polsce. 
Na marginesie konferencji wyrażamy nadzieję, 
że zainteresowane czynniki dołożą wszelkich sta­
rań, aby miasto nasze już w najbliższej przy­
szłości stało się ponownie wzorem dla innych.

Mleko dla dzieci
Miejski Wydział Aprowizacji, Handlu i Prze­

mysłu komunikuje, że w związku ze zmianą za­
rządzenia Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego 
Wydziału Aprowizacji i Handlu wydawać 6ię 
będzie w miesiącu wrześniu mleko świeże dla 
wszystkich dzieci m. Poznania do lat 12 posia­
dających karty serii „D" i „M. K." oraz na karty 
macierzyńskie. Mleko świeże według zarządze­
nia Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu wydawane będzie na następujące odcinki:

Seria „M" ode. 1 do 10 po 1,5 Itr. razem 15 
Itr.

Saria „D" odcinki 1, 3, 5, 7, 9, 11, 13, 15,
17, 19, 21, 23 po 0,5 Itr razem 6 Itr.

Seria ,,D" odcinki 2, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16,
18, 20, 22, 24, 25 26, 27, 28 po 0,25 Itr. razem 
4 Itr.

Seria „M. K." odcinki 37, 39, 41, 43, 45, 47,
49, 51, 53, 55, 57, 59 po 0,5 Itr razem 6 Itr.

Seria „M. K." odcinki 38, 40, 42, 44, 46, 48,
50, 52, 54, 56, 58, 60, 61, 62, 63, 64, po 0.25 Itr 
razem 4 Itr.

Wobec powyższych zmian Urzędu Wojewódz­
kiego Poznańskiego unieważnia się poprzednie 
zarządzenia i punkty rozdzielcze mleczne winny 
przeprowadzić natychmiastową rejestrację wszy­
stkich dzieci do lat 12 w mleczarniach najdalej 
do dnia 15 bm.

Ponadto przydzielać się będzie mleko- świeże 
dla dzieci w sierocińcach m. Poznania po 10 Itr 
miesięcznie, na dziecko w szpitalach do lat 12 
po 17,5 Itr., w żłóbkach do 1 roku po 18 Itr., w 
żłóbkach od 1 do 3 lat po 15 Itr. i w Stacjach 
Opieki nad Matką i Dzieckiem do 1 roku po 
18 Itr., a od 1 do 3 lat po 15 Itr.

Powyższe zakłady winny się zgłosić po odbiór 
czeków w Wydziale Aprowizacji, Handlu * Prze­
mysłu, ref. Mleczarski, ul. Kantaka 2, III p., po­
kój 5

Śp. Władysław Bernadzikiewicz
Inżynier, pracownik i szef Biura Konstrukcyjnego 
Fabryki Obrabiarek w f-mie H. Cegielski pod 
Tymcz. Zarządem Państw, zmarł w dniu 9 bm. 
w wieku 75 lat. Zmarły był fachowcem i pio­
nierem z dziedziny konstrukcji obrabiarek.

Nazwisko zmarłego brzmi poprawnie Bernadzi­
kiewicz, a nie jak mylnie podano w nekrologu 
w numerze z dnia wczorajszego Bernardzikie- 
wicz.

Zjazd Powiatowy SL
W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 11-tej w auli 

Akademii Handlowej przy Wałach Zygmunta 
Augusta 2/3 odbędzie się statutowy Zjazd De­
legatów Stronnictwa Ludowego z powiatu po­
znańskiego.

Program zjazdu przewiduje przemówienia 
przedstawicieli .władz, przemówienie 'b. wice­
premiera ob. Janusza oraz sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności, które złoży ob. Cie- 
siołkiewicz, sekretarz Żarz. Pow. S. L. Ponadto i 
delegaci dokonają wyboru nowych władz powia­
towych Stronnictwa. *

Porady prawnika
Stanisław Kujawa — Wolsztyn: W miejsco­

wościach, gdzie terenowa Rada Narodowa uchwa­
liła stosowanie kontroli najmu, czynsz za miesz­
kania obowiązuje w wysokości z 1. 9. 1939 r. 
plus opłaty dodatkowe (woda, kominowe, wy­
wóz śmieci itp.) Wyjątek od zasady stanowią 
mieszkania w domach, które ze zniszczeń wo­
jennych zostały podźwignięte i z tego tytułu 
uległy wyłączeniu spod kompetencji władz 
mieszkaniowych. W domach takich, jak też w 
stosunku do lokali zajmowanych na cele handlo­
we itp. cele niemieszkalne, wysokość czynszu 
reguluje umowa stron. Podstawę 6tanowi de- 
kiet o przymusowej gospodarce lokalami i pu­
blicznej kontroli najmu (nr 4 Dz. U. R. P. z 
roku 1946). Za czyszczenie ulicy odpowiada 
właściciel domu, co wynika z kodeksu zobowią­
zań i ustawy o ochronie lokatorów. Lokator nie 
potrzebuje 6ię martwić o rozstrzygnięcie. Pc 
prostu odmawia spełnienia świadczeń nienależ­
nych i niech sobie gospodarz skarży. Gdy nie 
chce przyjmować czynszu ustawowego, to czynsz 
ten należy składać do depozytu sądowego. Wła­
ściwe do rozstrzygnięcia sporów są Sądy.

Abonentka — Poznań: Jak to już wielokrotnie 
podkreślaliśmy — ustawy waloryzacyjnej brak, 
a zatem brak też autorytatywnego rozstrzygnię­
cia w przedmiocie stosunku złotego w złocie 
do obecnego złotego obiegowego. Opierając się

(m) Zastraszająco wysoka jest w Polsce ilość 
osób, cierpiących na jedną z najstraszniejszych 
chorób społecznych — gruźlicę. Państwo — w 
ramach swoich możliwości — roztacza nad tymi 
ludźmi opiekę lekarską, by zmniejszyć rozmiary 
klęski społecznej, pochłaniającej rok rocznie 
dziesiątki tysięcy istnień.

Jeżeli jednak chory na gruźlicę ma odzyskać 
zdrowie, by stać się znów wartościowym człon-

MKOS wysunął się na
Nad zorganizowaniem kolonii, półkolonii oraz 

obozów wypoczynkowych czuwało państwo, któ­
re w trosce o przyszłe pokolenie zdobyło się na 
wielki wysiłek finansowy, by ratować zdrowie 
dziecka. Na kolonie przeznaczono' pół miliarda 
złotych, a korzystało z nich w całej Polsce blisko 
900 tysięcy dzieci. Kontrola państwa sięgała do 
najdalszych komórek, organizujących kolonie, 
półkolonie oraz obozy wypoczynkowe.

Prace wstępne rozpoczęło Ministerstw^ Oświa­
ty wraz z Ministerstwem Opieki Społecznej już 
ubiegłego roku. Wiele trudu, pracy i mozołu w 
całą 4ę akcję włożyła obywatelka wiceminister 
oświaty Kuczkowska. Niemało wkładu włożyło 
również społeczeństwo, które w zrozumieniu po­
trzeby pośpieszyło na apel komitetów wykonaw­
czych z pomocą finansową, nie szczędząc grosza 
na tak wzniosły cel.

Na terenie miasta Poznania wysunął się na czo­
ło swą intensywną pracą Miejski Komitet Opieki 
Społecznej, organizując w l7-tu punktach miasta 
półkolonie, z których w miesiącu lipcu korzystało 
dziennie 3926 dzieci, a w miesiącu sierpniu liczba 
dzieci wzrosła do 4318. Jak wielkie zadowolenie 
z pobytu na półkoloniach wyniosła dziatwa, moż­
na się było przekonać na uroczystych zamknię­
ciach półkolonii.

Rozdział wyprawek dziecięcych
Wojewódzki Wydział Aprowizacji i Handlu 

komunikuje, że pierwsza partia wyprawek nie­
mowlęcych już nadeszła i rozprowadzona zo­
stała przez ,,Społem" na powiaty wojew. poznań­
skiego, według rozdzielnika ustalonego w poro­
zumieniu z Okr. Komisją Związków Zawodo­
wych.

Wyprawki będą wydawane posiadaczom kart 
żywnościowych I. kat., których dzieci urodziły 
się w miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu br.

Wnioski kierować należy do referatów apro­
wizacji i handlu Starostw powiatowych a w Po­
znaniu, Kaliszu i Gorzowie do miejskich ref. apr. 
i handlu tych miast. Do wniosku o przydział 
wyprawki, ma być dołączony skrócony akt uro­
dzenia, poświadczenie administratora domu i po­
dany nr karty żywnościowej I. kat. Wnioski 
osob zatrudnionych w urzędach i zakładach 
pracy mają być składane za pośrednictwem tych­
że zakładów. Wnioski osób, które w zakładach 
pracy otrzymały już wyprawki wzgl. którym 
wypłacono ekwiwalent w gotówce, nie będą u- 
względnione.

Przydział wyprawek odbywać się będzie przy 
współudziale terenowego czynnika społecznego.

Wnioski osób, które bezpośrednio lub pośred­
nio przez zakłady pracy złożyły prośby do U- 
rzędu Wojewódzkiego Wydz. Apr. i Handlu o 
przydział wyprawek, przesłane zostają do kom­
petentnego załatwienia Starostwom powiatowym 
wzgl. Zarządom miast wydzielonych, które po­
wiadomią petentów o sposobie ich załatwienia.

W miarę nadejścia dalszych partii wyprawek 
otrzymają Starostwa powiatowe, Zarządy miast 
wydzielonych dodatkowe przydziały.

Kara śmierci
za przynależenie do bandy

fik) Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Śremie rozpatrywał w 
trybie doraźnym sprawę przeciwko 22-letniemu 
Tomaszowi Biernaczykowi, członkowi band 
, Dzielnego'1 i ,,Kościuszki1'. Współdziałając w 
bandzie ,,Dzielnego" dokonał Biernaczyk szere­
gu napadów rabunkowych. Ujęty i osadzony w 
więzieniu zdołał jednak uciec i zgłosił się do 
bandy będącej pod dowództwem „Kościuszki", 
gdzie został ponownie ujęty.

Po przeprowadzeniu rozprawy i udowodnieniu 
mu winy, sąd ogłosił wyrok, mocą którego To­
masz Biernaczyk skazany został na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

na cenach płaconych obecire przez Narodowy 
Bank Polski za złoto oraz analogicznych cenach 
płaconych przez Bank Polski w roku 1939 na­
leżałoby ustalić stosunek ten na 1:20, czyli za 
pożyczkę udzieloną w złotych w złocie przed 
wojną mogłaby Pani żądać sumę odpowiadającą 
dwudziestokrotnej kwoty pożyczonej. Jest to 
jednak obliczenie pośrednie, a nie ustawowe, 
co z całym naciskiem podkreślam.

Stała Czytelniczka — Poznań: Sprawa nowego 
prawa majątkowego, jako obchodząca szerszy 
ogół czytelników, będzie przedmiotem osobiste­
go artykułu w naszym piśmie.

L. G. — Poznań: Zupełnie rozumiemy i podzie­
lamy rozgoryczenie Pana. Jest to jednak jedno 
z wielu niedociągnięć powojennych. Sprawa ta 
niewątpliwie zostanie uregulowana. Szybkość 
uregulowania zależy w pierwszym rzędzie od ru­
chliwości Związku b. Więźniów Politycznych. 
Jeśli chodzi o drugą sprawę, to nie ma takiej za­
sady, by przedwojennych podoficerów nie przyj­
mowano do wojska. Każdy wypadek jest roz­
strzygany indywidualnie, toteż trudno nam prze­
sądzać decyzję, o którą należy się zwrócić do 
władz wojskowych.

Rat. Ed. — Poznań: Sprawa wynikła niewąt­
pliwie z nadmiernej gorliwości kontrolera. Na­
szym zdaniem należy ją rzeczowo przedstawić 
bezpośrednio w Dyrekcji Radia Polskiego, (ej)

kiem narodu i pracować dla dobra kraju, to nie 
wystarcza tylko leczyć go, lecz trzeba zagwaran­
tować pewną minimalnie choćby wyższą normę 
przydziału żywności. Szczególnie chodzi tu 
o artykuły o większej zawartości białka 
i tłuszczów. Dotychczasowy rozdzielnik żywno­
ściowy nie przewiduje jednak żadnych dodatko­
wych przydziałów żywnościowych dla gruźlików.

Ten stan rzeczy skłonił Poznańską Izbę Le-

czoło w akcji kolonijnej
Najbardziej imponujące uroczystości odbyły 

się na dziecińcu przy Drodze Dębińskiej, w Golę- 
ernie, na Sródce, w Pobiedziskach, Stęszewie i 
Czerwonaku, gdzie dziatwa wykazała, na jak wy­
sokim poziomie personel wychowawczy prowa­
dził półkolonie zarówno pod względem narodo­
wym, religijnym jak i wychowawczym. Monologi, 
śpiewy, wykonane tańce narodowe i żywe obrazy 
zachwycały oczy gości. Dzieci, dziękując kierow­
nictwu MKOS-u, wspominały pięknie przebyty 
czas wakacyjny i w dowód wdzięczności, za po­
niesione dla ich dobra trudy, wręczały ob. dyr. 
Józefowi Sarneckiemu wiązanki kwiatów.

Rezultaty jakie MKOS osiągnął przez zorgani­
zowanie i prowadzenie kolonii są w wysokim stop­
niu dodatnie. Dzieci przybrały na wadze od 3 
do 8 funtów. Prowadzone przez MKOS półkolonie 
rozwiązały w zupełności zagadnienie wypoczyn­
kowe dzieci najbiedniejszych, których rodzice, z 
uwagi na ciężkie warunki materialne, nie mogli 
wysiać na wakacje.

Należy wyrazić nadzieje, że państwo i społe­
czeństwo, doceniając w całej pełni ważność akcji 
kolonij, półkolonij i obozów wypoczynkowych, 
dla dzieci, poprze tę akcję w roku przyszłym w 
równej mierze jak w roku bieżącym.

O roli prawa w demokracji
W ramach akcji Komisji Popularyzacji Prawa 

zostanie wygłoszony przez adw. Hejmowskiego 
z Poznania w dniu 14 bm. o godz. 17-tej w auli 
Akademii Handlowej pierwszy referat pt.: „Pra­
wo i Praworządność w Państwie Demokratycz­
nym". Wstęp bezpłatny.

Prace wykopaliskowe na Ostrowie 
Tumskim

(c) Przed kilku tygodniami rozpoczął Poznań­
ski Urząd Konserwatorski prace wykopaliskowe 
w Katedrze na Ostrowie Tumskim, mające nu 
celu znalezienie szczątków świątyni romańskiej, 
grobów pierwszych książąt polskich lub dawnej 
świątyni pogańskiej. Kierownictwo naukowe 
przeprowadzanych badań spoczywa w rękach 
arch. dr Hensla i konserwatora wojewódzkiego 
mgr Kempińskiego. Kierownikiem technicznym 
jest inż. Śmigaj. #

Równocześnie przeprowadza się prace wyko­
paliskowe w ogrodzie przy kościele Najśw. 
Marii Panny naprzeciw katedry, gdzie poszukuje 
się szczątków pierwszego zamku Bolesława 
Chrobrego.

Prace postępują bardzo wolno I zaledwie za 
kilka tygodni będzie można się spodziewać kon­
kretnych odkryć.

Przy okazji dodajemy, że na teren pTac prze­
prowadzanych we wnętrzu katedry zakazany jest 
wstęp osobom prywatnym z uwagi na grożące 
niebezpieczeństwo.

Baterie, latarki, żarówki 1 li %
wyłączna sprzedaż hurtowa | 8 ŁS | B9f| i | 
na wojew. Poznańskie i m. Poznań JOL JL JL”* Al
EV3IELCARSKI Poznań, Rzeczpospolitej 8, tel.43-18

Nowa placówka kupiecka
(m) W czwartek, dnia 5 bm. nastąpiło otwar­

cie i poświęcenie wznowionego po wojnie przed­
siębiorstwa „Dom Jedwabiu — M. Gmurowski". 
Firma założona w roku 1919 mieściła się po­
przednio w budynku przy PI. Wolności 10, który 
w czasie walk o Poznań w r. 1945 uległ zupeł­
nemu-zniszczeniu. Obecnie przedsiębiorstwo po­
siada swą siedzibę w nowozbudowanym domu 
przy al. Marcinkowskiego 11.

Gustownie i nowocześnie urządzony lokal po­
święcił O. Dominikanin Włodzimierz Kucharek. 
Duża ilość kwiatów i życzeń, nadesłanych z o- 
kazji otwarcia firmy na ręce właścicieli: Maria­
na Gmurowskiego i Józefa Zielińskiego świadczy 
0 jej popularności na terenie miasta Poznania. 
Ob. Gmurowski, b. więzień niemieckich obozów 
koncentracyjnych, jest znanym w tut. kołach 
kupcem. Jego nazwisko daje gwarancję, że fir­
ma nawiąże do swej przedwojennej tradycji i 
stosując zasadę szeroko pojętej rzetelności ku­
pieckiej stanie się znowu jedną z czołowych 
placówek handlowych naszego miasta.

Jedziemy do Biskupina!
Podjęte na wiosnę br. prace odkrywcze na te­

renie przedhistorycznej osady w Biskupinie dały 
poważne rezultaty i uwidoczniły nieznane do­
tąd szczegóły. Szkody, wyrządzone przez oku­
panta, zostały już w znacznej części naprawione, 
a teren wykopalisk dostępny jest dla turystów, 
pragnących poznać sposób życia naszych przod­
ków przed 25 wiekami. W najbliższą niedzielę 
udaje się do Biskupina wycieczka Polskiego Tow. 
Krajoznawczego, w której mogą brać udział 
wszyscy. Koszt wycieczki 150 zł, dla urzędników 
państwowych 125 zł. Wyjazd z Poznania o godz. 
6.20, powrót na godz. 21.15. Aprowizację zapew­
nia miejscowa „Gospoda pod skorupą '. Zgłosze­
nia do piątku godz. 18 przyjmuje „Orbis", plac 
Wolności 3. Prowadzi Fr. Jaśkowiak.

karska do poczynienia kroków, które by kwestię 
aprowizacji płucno-chorych uregulowały jak naj­
pomyślniej. W związku z tym zwrócono się do 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu z 
prośbą o rozpatrzenie tej sprawy.

Ponieważ czynniki miarodajne dla spraw apro- 
wizacyjnych na szczeblu wojewódzkim nie po­
siadają prawa regulowania podobnych spraw we 
własnym zakresie, Woj. Rada Narodowa po po­
rozumieniu się z Wydziałem Zdrowia Urzędu Wo­
jewódzkiego, na swym ostatnim posiedzeniu po­
stanowiła zwrócić się do Ministerstwa Zdrowia 
z prośbą o opracowanie wytycznych, które okre­
ślałyby wyraźnie, jakim chorym na gruźlicę i w 
jakim zakresie, należałoby przyznawać dodatko­
we racje żywnościowe. Ministerstwo Aprowi­
zacji winno zaś ustalić tryb postępowania przy 
rozdzielaniu przydziałów dodatkowych dla gruź­
lików.

Zwrócono się poza tym do tegoż Ministerstwa 
o przydzielenie opału na zimę przede wszystkim 
chorym na gruźlicę — w ramach ogólnego kon­
tyngentu węglowego.

Służalec skazany na 5 lat więzienia
(lk) Przed poznańskim Specjalnym Sądem Kar­

nym na sesji w Nowym Tomyślu stanął niedaw­
no obywatel polski Wojciech Kania, lat 48, z 
Przychodzka. Przewód sądowy ustalił, że oskar­
żony stawił w czasie wojny wniosek o włącze­
nie go do listy V. D., ale podanie zostało od­
rzucone. W pewnym okresie Kania został osa­
dzony za jakieś przewinienie do obozu Wullhei- 
de, gdzie dzięki schlebianiu, awansował na gru­
powego. Na tym stanowisku brał udział w znę­
caniu się nad Polakami bijąc ich i kopiąc.

Po powrocie z obozu zostaje przodownikiem 
pewnej grupy robotników polskich, których 
również maltretuje bez powodów. M. in. dotkli­
wie poranił Jana Koniecznego, Mikołaja Zułkie- 
wicza i 70-letniego Klorka. Ponadto wyzywał 
Polaków od „świń", oskarżał ich przed władza­
mi niemieckimi i wyznaczał do dodatkowych 
prac oraz groził wysłaniem do Żabikowa.

Brutalnego służalca skazał Sąd na karę 5 lat 
więzienia z utratą wszelkich praw i konfiskatą 
mienia.

Brutalny Niemiec przed Sądem 
Specjalnym

(Ik) Przed kilkoma dniami odbyła się przed 
Specjalnym Sądem Karnym z Poznania na seeji 
w Nowym Tomyślu, rozprawa Niemca, Henryka 
Fechnera, lat 54, z Przyłęku. Przewód sądowy 
pozwolił ustalić, że oskarżony współdziałał w 
poszukiwaniu broni u rodziny Hirtów, gdzie 13- 
ietnią Janinę Hirt ustawił pod stodołą i groził 
jej zastrzeleniem. W 1942 r. pobił dotkliwie mało­
letniego Piotra Barana, za to,. że ten nie ukłonił 
się jemu na ulicy. Wreszcie w 1944 r. w No­
wym Tomyślu lżył polskich robotników od „pol­
skich świń". Fechner był ponadto członkiem SA.

Brutalnego Niemca skazano na karę więzienia 
przez 5 lat wraz z utratą wszelkich praw na ten 
sam okres czasu. Pozbawiono go również ma­
jątku.

Kurs sanitarny
Dnia 16 września 1946 r. rozpoczyna się w Po­

znaniu kurs sanitarny dla niewykwalifikowanych 
sił udzielających pierwszej pomocy w zakładach 
pracy. Kurs organizuje Dyrekcja Ubezpieczalm 
Społecznej w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12, 
II p., od godz. 17 do 20 po południu.

Czytelnicy pisz?

Ratujcie! — głuchnę — ?
O, Boże, nie wytrzymam! Co wieczór radio 

pod drzwiami mojego pokoju nie gra, ale ryczy, 
kwiczy, piszczy, rzęzi i gwiżdże do późnej nocy. 
A ja — zmęczony i wyczerpany pracą, chcę 
spać — i przy tak diabelnej kołysance nie mogę 
zmrużyć oczu. Przez otwarte okno słychać za­
razem śpiów pobożnego pijaka i walenie nie­
miłosierne w drzwi zamknięte na wszystkie łań­
cuchy, zamki i zasuwy. — Najdroższy aniele, 
otwórz mi, do jasnej... — i chwila grobowej ci­
szy. Ale — wreszcie same oczy się zamykają. 
Śpię snem nerwowym, często się budząc.

Rankiem ruch przy kamienicy. Tłum ludzi z 
dworca śpieszą do swoich zajęć. Furmanki z to­
warem lub produktami rolnymi jadą do maga­
zynów handlowych. I to nie tak straszne. Je­
szcze śpię, z jednym okiem na zegarku, czeka­
jąc na 7-mą godzinę. Podświadomie słyszę sy­
gnały samochodów osobowych, warkot amery­
kańskich ciężarówek przelatujących pośpiesznie 
ulicą w stronę centrum miasta.

Nagle... Rumot piekielny, huk potężniejszy od 
grzmotu w czasie burzy i kanonady armat! — 
trzęsie się i chwieje kamienica — bębenki w 
uszach pękają, a szyby dzwonią jak dzwony 
kościelne na pogrzebie, lub zęby w czasie fe­
bry — to przejeżdża traktor miejski z przyczep- 
kami o żelaznych kołach!

Nie tak straszny koncert radiowy z kwikiem 
i gwizdem, a śpiew fałszującego pijaka jest a- 
nielskim powiewem melodii — sygnały samocho­
dów są dźwiękiem kropel spadającej rosy, a na­
wet wolę 40-dniowe cierpienia przy słuchaniu 
ćwiczeń pierwszej lekcji gry na fortepianie — 1

Zarządzie Miejski! Zmień te koła na cichszel 
Miej litość nad uszami obywateli stołecznego 
miasta Poznanial P-yk.
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Czwartek, 12 września 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielld. dziś, godz. 19-t< — ,,Cyganeria"; jutro, 
lodź. 19-ta — ,,Faust”.

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-t* — ,,Dlaczego naraz 
trwgedia”.

Teatr Letni: dziś i jutro godz. 19.30 — ..Moja nootra i ja”.
Teatr Okr. Domu Żołnierza: dziś i jutro, godz. 19-ta — 

^Produkcje pana Brandta”.
Cyrk państwowy nr 2: Cyrk czynny dziś i'jutro o godz 19.45.

W kinach poznańskich:
Apollo — . Biały murzyn"; Bałtyk — ..Nasz okręt”; Moza

— ..Ciche wesele"; Rialto — ,,Ta, co broni ojczyzny”; 
Warta — ..Prawo profesora Lindsaya”.

Początek seansów w kinie ..Bałtyk” o godz. 15.30. 17.45 
i 20-tej. W niedzielę sea-ns dodatkowy o godz. 13.15. W po­
zostałych kinach o godz. 16 tej, 18-tej i 20-tej, w niedzielę 
od godz. 14-tej.

Z Teatru Wielkiego
Dziś arcydzieło Pucciniego ..Cyganeria”, ciesząca się olbrzy­

mim powodzeniem dzięki koncertowej grze wszystkich so­
listów: pp. dr. Zawadzkiej, Musielewskiej, Wo-lińskaego, Ur­
banowicza, Kozaka, Mariańskiego, Szpingiera i Zatheya. Dy. 
ryguje dyr. dr Z. Latoszewski. który również kieruje jutrzej­
szym przedstawieniem ,,Fausta”.

Koncert kompozytorski w Teatrze Polskim
W niedzielę, dnia 15 bm., odbędzie się w Teatrze Polskim 

• godz. 12-tej koncert kompozytorski z okazji 25-14cia pracy 
zawodowej — artystycznej i pedagogicznej prof. Jana Chmie­
lewskiego, kapelmistrza i korepetytora Teatru Wielkiego w 
Poznaniu, z którego całkowity dochód przeznaczony jest na 
odnowienie kościoła 00. Franciszkanów w Poznaniu.

Wykonawcy artyści Teatru Wielkiego: Emma Szabrańska. 
Czesław Kozak, Edwin Kowalski i chóry parafii: św. Woj­
ciecha św, Marcina, OO. Franciszkanów. Dyrygenci: Kazi­
mierz Łuczak., Antoni Zdun i Jordan Klimek.

„Cudy nie widy" w „Kukułce Poznańskiej**
Dwudziesty ósmy program klubu literackiego „Kukułka Po­

znańska” pt. ,,Cudy nie widy” powtórzony będzie w piątek 
13-go. sobotę 14-go, niedzielę 1-5-go września o godz. 19-tej. 
Stoliki wcześniej zamawiać można w kawiarni „As”, płac 
Wolności 4.

Komunikaty
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. Oddział w Po­

znaniu podaje do wiadomości, że lokale Związku 
mieszczą się przy ul. Limanowskiego 10, parter. 
Tam też należy kierować wszelką korespon­
dencję.

W P. C. K. ul. Asnyka 5 mogą odebrać listy:
Bek Stanisława, Poznań z Brukseli; Bobrowska 
Bronisława od Józefa Bobrowskiego; Baranowska 
Anna od Józefa Baranowskiego z Dortmundu; 
Czarniecki Tadeusz, Kalisz od Chamieokiego Tad. 
z Londynu; Dudek Elżbieta od Dudka Maksy­
miliana; rodzina Mytkowskich od Sigornieff z 
Francji; Krzyjanowska vel Krzyżanowska Wik­
toria od Krzyżanowskiej Olgi; Krzyżanowski dr 
Marian Mieczysław z Londynu; Kamiński Ro­
man, Ostrowo (Poznańskie) ze Szwajcarii; Przy­
bora Henryk z Londynu; Stankowski Janusz od 
Pajkiert Janiny i Andrzeja.

Inspektorat Szkolny — Miejski Oddział Kształ­
cenia Dorosłych zawiadamia, że rok szkolny za­
czyna się 16 bm. o godz. 16-tej w siedmiu szko­
łach dla Dorosłych.

Młodzież zbierze się w następujących szko­
łach powszechnych: Jeżyce — ul. Słowackiego 
60; Łazarz — ul. Berwińskiego 2/3; Górczyn — 
ul. Kosynienska, Wilda — ul. Różana 1/3; Dolna 
Wilda i Dębiec — ul. Gen. Prądzy ńskiego; Cen­
trum — ul. Garncarska i ul. Wsz. Świętych,

P.C.K. poszukuje Bieleckiego Stanisława, lat 
70 ż Wilna; Bieniasz Anny, która w 1946 r. rze­
komo powróciła do Polski; Busłowicza Pawła, ur. 
1917 r., który osiedli! się w Poznańskim; Czol- 
kan Stefanii, która z Kołomyi podobno przyje­
chała do Polski; Dragunowicza Stanisława, lat 
46, repatrianta z Wileńskiego; Kragiel Janiny, 
która w 1945 r. została ewakuowana do Polski; 
Kamińskiej Konstancji, repatr. z Rosji; Molskiej 
Pauliny, która była nauczycielką we Lwowie, 
Siekierskiego Stefana, lat 45, repatfianta, który 
rzekomo mieszka w Poznańskim; Stępniewskich: 
Ludwika, Salomei' i córki Masalskiej Ludwiki, 
którzy powrócili z Sybiru; Urbaniaka Franciszka, 
lat 32, który z żoną Albiną zamieszkuje w Po­
znańskim; Wysoc^ańskiego Władysława, który 
w roku 1945 wyjechał z Kołomyi do Polski; 
Markiewicz Malwiny, ur. 1907 r., która z Wilna 
ewakuowana została do Polski, kpt. Stanisława 
Karońskiego, z 14 P.a.l., który zaginął w 1939 r.

Informacje do P.C.K. Poznań, ul. Asnyka 5.

Dyrekcja Muzeum Wielkopolskiego w Po­
znaniu, uwzględniając warunki sfer pracujących, 
studiujących i młodzieży szkolnej, ustaliła czas 
zwiedzania Muzeum od godz. 10-—17 bez prze­
rwy. W poniedziałki Muzeum nadal zamknięte 
dla publiczności. Soboty są wolne od opiat 
wstępu.

Państwowa Wyższa Szkoła Sztok Piaotyczoych w Pozna­
nia, plac Wolności 3, komumiltufc, że snkrefarinż przyjmuje 
zapisy od dńia 4 września. Kandydaci winni przy wpisie 
przedłożyć świadectwo maturalne, dokument urodzenia 
i świadectwo moralności. Egzaminy wstępne odbędą się dnia 
23 września o godz. 8-mej. 9-217

Państwowe Liceom Sztuk Plastycznych w Poznaniu, plac 
Wolności 3, komunikuje, że sekretariat przyjmuje zapisy od 
dnia 4 września br. Kandydaci winni przy zgloozeniu . prze­
dłużyć świadectwo ukoatczenia gimnazjum dokument urodzę, 
nie i świadectwo moralności. Egzaminy wstępne odfbędą się 
dnia 20 września o godz. 8-mej, 9-210

Instytut Rzemieślniczo.Przemysłowy w Poznaniu, ni. Dzfa. 
lyńskich 4, donosi, że kurs mistrzowski dla krawczyń i kraw­
ców rozpoczyna się 19 bm., o godz, 16.30. 31907

Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowego i Administracyjnego 
w Poznaniu, ul. Śniadeckich 54/58, uruchamia z dniem i paź­
dziernika br. 3 miesięczne kursy administracyjno-handlowe. 
księgowości dla początkujących i zaawansowanych wedtług 
jednolitego planu kont oraz maszynoipisma w połączenia ( 
z stenografią. Prospekty i zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Liceów. 31833 1

Program audycyj radiowych na piątek, 13 bm. 
6.00 Sygnał o-un, pieśń por i noka i kalendarz historyczny;

6.05 Dziennik poranuv; 6.20 Program na dzńeń bieżący; 6.25 
Gimnastyka Doramn* n« wszystkie rozgłośnie polskie — pro­
wadzi mgr Karol Hoffmana. Przy fortepianie Franciszek wą­
sik owski; 6.35 Muzyka poranna (aa wszystkie rozgłośnie pol­
skie); 6.57 Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna 
z Krakowa; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
dziennika porannego; 7.35 Muzyka poranna z W-wy; 8.20 
Informacje ogólnopolskie; 8.30 Rady praktyczne dla słucha­
czek w opracowaniu Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Z różnych 
stron (muzyka z płyt); 9.00 Przerwa; 1(1.30 Koncert życzeń; 
11.50 Przegląd prasy wielkopolskie/, lil.57 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie; 12.06 Dziennik południo­
wy; 12.20 Zycie gospodarcze; 12.36 Arie i pieśni w wykonaniu 
Józefa Korołkiewieża; 12,55 .,5 m nrut poezji”; 13.00 ,,Na zie­
miach odzyskanych”; 13.15 Z życia narodów słowiańskich;
13.25 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Zespół instrumen­
talny pod dyr. Henryka Kowalskiego z udziałem Mieczysława 
Wożniaka (Het); 14.00 „Cztery mile za Olaw^” — audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci w opracowaniu Wilhelma Szew­
czyka i Jana Harolda; 14.25 Audycja dla młodzieży; 14.40 
■Skryyoka techniczna P. R. w opracowaniu inż. Czesława 
Klimczewskiego; 14.50 Koncert w wykonaniu Orkiestry Roz­
głośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego z udzia­
łem Romana Czarneckiego (wiolonczela)-; 15.30 Wiadomości 
bieżące; 15.35 Nadprogram; 15.50 Kącik językowy w opraco­
waniu dra Mikołaja Rudnickiego; 15.55 Aktualności kultu­
ralne; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Audycja dla cho­
rych w. opracowaniu ks. Rękasa z Kałowie; 16.55 Słuchowisko 
— Scena z Komedii Arystofanesa „Osy” w opracowaniu prof. 
Stefana Srebrnego; 17.10 Koncept Małe, Orkiestry P. R. 
z udziałem Jadwigi Zwidryń-Imde’owej; 17.50 „Nasze uzdro­
wiska”; 17.55 Audycja wojskowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy;
18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 Recital organowy Jana 
Kucharskiego — transmisja z kościoła Matki Boskiej Zwy­
cięskiej z Łodzi; 19.00 Koncert symfoniczny; 20.00 Dziennik 
wieczorny: 20.30 Dalszy ciąg koncertu symfonicznego; 21.00 
Program ogólnopolski z W-wy; 22.00 Melodie operetkowe; 
22.30 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.35 Reportaż dźwię­
kowy z fabryki obrabiarek z Zakładów Cegielskiego w Po­
znaniu — sprawozdawca Bogusław Borowicz; 22.45 Słynni 
tenorzy (płyty)1; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka roz­
rywkowa (płyty); 24.00 Zakończenie programu.

Zebrania w dniu 13 września 
Zw. Prac. Umysłowych w Handln i Przem., Sekcja Żelaź-

niaków — godz. 18.30, ul. Szkolna 3.
Tow. Gimn, „Sokół", oddz. Wilda — godz. 19-ta na boisku

Sokoła przy Drodze Dębińskiej.

Sprawa handlu mięsem
Warszawa (PAP). Zarządzenie Mńristra 

Aprowizacji i Handlu z dnia 2 sierpnia br. znio­
sło wszelkie ograniczenia terenowe w handlu 
zwierzętami rzeźnymi, mięsem i przetworami 
mięsnymi. Od chwili wejścia w życie tegc zarzą­
dzenia, wszystkie osoby fizyczne i prawne, po­
siadające odpowiednie uprawnienia przemysło­
we (np. karty rzemieślnicze dla rzeźników, albo 
karty rejestracyjne na prowadzenie handlu zwie­
rzętami rzeźnymi) mają prawo bez jakichkolwiek 
specjalnych przepustek, czy zezwoleń handlować 
względnie transportować zwierzęta rzeźne i 
mięso.

Ograniczenie w handlu i transporcie, zarzą­
dzone na podstawie przepisów lekarsko-wetery­
naryjnych, pozostają nadal w mocy.

Nowe„Społem'w nowej Polsce
(tsp). Pod tytułem „Nowe „Społem" w nowej 

Polsce" ukazała się nakładem Związku Gospo­
darczego Spółdzielni R. P. (Zakłady Graficzne w 
Łodzi „Społem") sprawozdanie z działalności Za­
rządu „Społem" w roku 1945-ym.

Sprawozdanie ma na celu zapoznanie społe­
czeństwa z rocznym dorobkiem największej 
centrali spółdzielczości w Polsce. Olbrzymi roz­
rost spółdzielczości, która dzięki specjalnie do­
godnym politycznym i ustrojowym warunkom 
współczesnego Państwa Polskiego oraz wsku­
tek pomyślanego zrealizowania zasady jedności 
ruchu spółdzielczego, stała się jednym z trzech 
podstawowych elementów ustroju demokratycz­
nej gospodarki mieszanej w Polsce, ujęto na 
kartach sprawozdania w obrazy łatwe do ogar­
nięcia, odpowiadające działalności głównych 
wydziałów w organizacji. W przemyślnie skon­
struowanych tablicach, wykresach i zestawie­
niach odzwierciedla się całoroczny wysiłek 
twórczy instytucji, która już w tym pierwszym 
roku swobodnej egzystencji wykazała trzykrot­
ne realne powiększenie obrotu handlowego w 
w porównaniu do okresu przedwojennego. Jed­
nocześnie zaś w stosunku do dochodu społecz­
nego, spółdzielczość objęła około 13°/«, co sta­
nowi dziewięćkrotnie zwiększony potencjał go­
spodarczy od roku 1938-go.

Sprawozdanie nie ogranicza się do statystyki, 
w takich rozdziałach, jak „spółdzielczość i 
„Społem" w gospodarce narodowej odrodzonej 
Polski", albo „Budowa i rozwój organizacyjny 
Związku poruszono zagadnienia, stanowiące sa­
mą istotę, samą najgłębszą treść ekonomiki na­
rodowej. Inny rozdział, „Społem" w handlu za­
granicznym" — jakkolwiek ten udział pracy 
spółdzielczej jest jeszcze w zarzewiu — rzuca 
światło na nowe formy handlu zagranicznego, na 
system bezcłowy i na zmienione po wojnie kie­
runki ekspansji polskiego eksportu i importu. 
Rozdział o transporcie ilustruje niedojrzałe 
jeszcze w tej dziedzinie powojenne stosunki.

Tym sposobem sprawozdanie staje się obra­
zem dużej części narodowego życia gospodar­
czego. Dzisiaj, kiedy wobec rzeczywistości 
wszystkie przedwojenne podręczniki gospodarki 
spółdzielczej stały się w dużej mierze zdeaktu- 
alizowane, przez rozwój realny daleko pozosta­
wione w tyle, sprawozdanie Zarządu „Społem" 
za rok 1945 jest bodaj jedynym realnym ujęciem 
zagadnienia spółdzielczości na naszych zie­
miach, tym cenniejszym, że jego teoretyczne 
rozważania poparte są najwyższą praktyką, (sz).

Dnia 10 września 1946 r. zmarła po długich, z anielską cierpli­
wością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, najdroższa nasza siostra, ciocia, 
synowa i szwagierka, śp.

z Kaczmarków

SteniaKluczykowa
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o godz. 11.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. Msza św. za duszę drogiej Zmarłej 
odprawiona zostanie tego samego dnia o godz. 8-mej w kościele 
św. Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej.

Ciężko strapieni
mąż, siostry, brat, bratanek i rodzina

Poznań, Warszawa.
31549

Dnia 10 września 1946 r. zginął śmiercią tragiczną, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz najilepszy ojciec, syn, 
zięć, brat, szwagier, teść i wu jek, śp.

Wacław Boesche
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 września 1946 r., o godz. 
17.30 z kaplicy szpitalnej w’ Strzelnie.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, córki i rodzinfe

Strzelno, ul. Inowrocławska 19.
31880

f
W 7-mą bolesną rocznicę mojego drogiego syna

Jerzego Petrola
(rzeźbiarza), pluł, rezerwy 70 p. p.

poległego w Sokolnikach około Łodzi 1-2 września 
1939 r., odprawiona zostanie

msza św.
12 września w kościele Serca Jezusowego na Jeży­
cach, a 13 września w Modlinie msza św. w para­
fialnym kościele.

O czym zawiadamia stroskani*
matka, brat, bratowa 1 bratanek

31676

Za nadesłane nam z okazji naszego 
ślubu życzenia, kwiaty i podarki skła­
damy wszystkim życzliwym serdeczne

Bóg zapłać
Halina i Marian Świtońscy 

Leszno 31768

Po 7-letnim oczekiwaniu doszła nas smutna wiadomość, że 
dnia 18 sierpnia 1944 r. zginął w Anglii śmiercią lotnika mó j na j­
ukochańszy syn, nasz niezapomniany brat, szwagier i wujek, śp.

Feliks Migoss
ppor.-pilot W. P.

w 25 roku życia.
Nabożeństwo żałobne za duszę ukochanego odprawione zo­

stanie w sobotę, 14 września br., o godzinie 7.30 w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach, o czym zawiadamia

Poznań, Jeżycka 35, m. 7.

strapiona
matka i rodzeństwo

Dnia 10 września 1946 r. zmarł wskutek nieszczęśliwego wy­
padku w czasie pełnienia obowiązków służbowych, w wieku 
lat 41, nasz przyjaciel, kolega i współpracownik, śp.

Wacław Boesche
Członek Zarządu Rolnika Kujawskiego, Spółdzielni Rolniczo- 

Handlowej w Strzelnie.
Cześć Jego pamięci!

Rolnik Kujawski, Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
w Strzelnie

Rada Nadzorcza Pracownicy Zarząd
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 września 1946 r., o godz. 

17.30 z kostnicy Szpitala powiatowego w Strzelnie.

HflGflZYH lub części większego magazynu, 
celem wydzierżawienia 
poszukujemy.

Zgłoszenia kierować P N Z. Zarząd Centralny 
Poznań, Ratajczaka 15 30401

Za okazane nam dowody sympatii, za nadesłane kwiaty 
i życzenia z okazji wznowienia działalności firmy naszej skła­
damy szczere

Bóg zapłać!
Dom Jedwabiu M. GMUROWSKI 

właść. Marian Gmurowski i Józef Zieliński
Sp. z o. o.

Poznań — aleje Marcinkowskiego 11
31769

Iwonicka sól jodowo — bromowa od chorób uwalnia

ISCHIAS skutecznie leczy 
IWONICKA SÓL JODOWO-BROMOWA

— Do nabycia we wszysłkich aptekach i drogeriach — »-il

Najmodniejsze płaszcze damskie
w wielkim wyborze — po cenach przystępnych

poleca TANI ZAKUP - FELIKS KONIECZNY
Garderoba męska i chłopięca - materiały - płaszcze damskie
Poznań, Dąbrowskiego 46 t

Telefon 34-61 i 69-16

Kupujemy wyroby
ze złota, srebra i brylanty 

31917 „Juwelia" Sł. Hinch 1. Piąlek
Poznań, ul. Mielżyńskiego 16, łelefon nr 33-21

POZNAŃ

M^lSo«A?S^DĄBeOVSinFrA 15 
31933

Poszukuj'e się
wykwalifikowanych samodzielnych

Uwaga! Akumulatory moto­
cyklowe jak i radiowe w 
wielkim, wyborze na składzie 
,,Emka”, Wrocławska nr 30

31320

mistrzów piecowych
do żeliwiaków i gruszek Tropenasa.

Zgłoszenia z życiorysem kierować do „PAP", 
ul. Sew. Mielżyńskiego 8 pod nr. 2622/46,

S—214

Krakowska Fabryka Mów
Kraków, Piłsudskiego 22, tel.566-91 

sprzedaje i kupuje 
KORKI 

wszystkich wielkości 
8—289

Ogłoszenie
Erwin Lacdmann zamieszkały w Łodzi, Kamienna 13, w%- 

stąpił z wnioskiem o stwierdzenie zgonu następujących 
osób:

1. a) Karola Landmanna, syn* Lrppmanna i Ernestyny z d-. 
Panikę, ur. 13 grudnia 1-879 r. w Śremie,
jego dzieci z małżeństwa z Margaretą z Margonin er ów;

2. Eryka Land-manna. ur. 30 maja 1907 w Śremie,
3. Emy Landmann., ur. 13 października 1908 r. w Śremie,
4. Leona Land maruna, ur, 24 stycznia 11910 r. w Śremie,
5. Marcina Landmanna, ur. 5 marca 1911 r. w Śremie,
6. Ruty Landmann ur. 15 maja 1913 r. w Śremie,
7. Wilhelma Landmanna, ur. 20 styczni* 1915 r. w Śremie,
8. b) Moritza Landrnanna, syna Lippmanoa i Ernestyny z 

Panke, ur. 26 stycznia 1890 r. w Śremie,
9. żony jego Fanny z Opiełaszów, ur. dnia 4 czerwca 1899 

roku w Jarocinie, i ich dzieci:
10. Lothiara Landmanna, ur. dnia 27 stycznia 1926 r. w Śre-

11. Elzy Landmann, ur. 19 sierpnia 1937 r. w Śremie,
c) córki Artura (Eliasza) Lasndmanna i Jenny z Orba- 

chów:
12. Kąty Landmann, tw. 7 stycznia 1916 r. w Śremie,
13. Gerdy Landtnann, ur. 10 kwietnia 1920 r. w Śremie,
14. d) Rafaela Landmanna, syna Li pp manna i Ernestyny z d. 

Panke, ur. 27 marca 1886 r. w Śremie,
15. żony jego Friedy z Tollerów Landrnacn ur. 20 czerwca, 

1892 r. w Kłecku, pow. Gniezno ich dzieci:
16. Doroty Landmann., ur, 10 stycznia 1921 r, w Śremie,
17. Waltera Landmanna, ur. 17 grudnia 1925 r. w Śremie.
18. Helmuta Landmanna, ur. 5 września 1934 r, w Śremie,
19. e) Amalii Sachs z d. Panke, ur. 2 sierpnia 1861 r. w Src-

20. Cecylii Sachs, tw. 18 października 1892 r. w Śremie,
21. Ewy Sachs, ur. 10 lmtego 1896 c. w Śremie,
o-statndo mających stałe miejsce zamieszkania w Śremie, 
którzy krótko po wkroczeniu wojska niemieckiego do Śre­
mu w roku 1939 wywiezieni zostali przez niemiecką wła­
dzę okupacyjną do miejsca odosobnienia w Kole, gdźde na­
stępnie w roku 1941 lub 1942 rzekomo straceni zostali w o- 
bozie masowych straceń w Chełmku.

Wzywa się wyżej wymienionych, aby w przecią/jjn 3 mie­
sięcy od daty ogłoszenia zigłosihi się w Sądzie Grodzkim 
w Śremie, gdyż w przeciwnym razie zostanie stwierdzona 
ich śmierć.

Równocześnie wzywa się wszystkie osoby, które 
udzielić wiadomości o zaginionych, aby w terminie powyż­
szym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Śremie.

Śrem, dnia 7 września 1946 r. 9-219
Sąd Grodzki
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TUR
KONRAD ZIÓŁEK 

Poznań, ul. Cieszkowskiego 8
Telefony: 41-42 I 41-31
Hurtownia

poleca

artykuły biurowe i szkolne
Również na składzie szyfki (klamerki)

Centrala Lamp Radiowych
POZNAR, Sw. Marcin S Telel. 37-79
Kupuje po najwyższych cenach wszelkie 

lampy radiowe 31629

Stoczni PoisRicti
Gdańsk — 

Jana z Kolna 2
zatrudni:

Inżynierów, tech­
ników okrętowych, 
specjalistów, mis­
trzów konstrukcyj 
stalowych, maszy­
nowych, mechani­
ków, elektrotechni­
ków z praktyką 
konstruktorską i 
warsztatową, kalku­
latorów, finansistów, 
księgowych.

Zgłoszenia piśmienne 
wraz z życiorysem pro­
simy nadsyłać na nasz 
adres. 8-499

Wilk
alzacki

nadzwyczajny okaz, 
bardzo ostry — na 
sprzedaż, 31928 

Plac Wolnóćci 4 — nu 3

Kupię oficerskie buty, płaszcz, 
bryczesy. Podać cenę. Oferty 
,,Gło« Wielkop." ar 30682.

naprawaKupno, sprzedaż, 
maszyn biurowych (przeróbk 
na czcionki polskie), to spra 
wa zaufania i specjalność fir. 
my Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al, Marcinkowskiego 26, w po 
dwórzu. tel. 26-62. 31203

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
w Poznaniu

podaje do wiadomości, iż stosownie do rozporządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 11. Iipca 
1946, wydanego w porozumieniu z Ministrami Ziem Odzyskanych i Skarbn, w sprawie zbywania 
niektórych ruchomości opuszczonych i poniemieckich (Dz. U. R. P. nr 33 poz. 208) przystępuje do 
sprzedaży ruchomości domowego nżytkn, nrządzeń binrowych 1 sklepowych, oraz służących do 
osobistego wykonywania zawodu, narzędzi, instrumentów, maszyn i książek.

Wszyscy dotychczasowi posiadacze jakichkolwiek ruchomości, stanowiących mienie poniemie­
ckie lub opuszczone, winni złożyć do właściwego terenowo O. U- L., Delegatury łub Biura Obwodo­
wego O. U. L. wniosek o kupno ruchomości. —

Do wnioskn o kupno mebli i innych nrządzeń domowych należy dołączyć oświadczenie, stwier­
dzające miejsce pracy petenta, ilość osób wspólnie zamieszkujących, wykaz posiadanych włas­
nych mebli oraz oświadczenie, stwierdzające, iż ani petent ani jego rodzina (małżonkowie, wstęp­
ni i zstępni jednego z małżonków), prowadząca z nim wspólne gospodarstwo, nie posiada (wzgl. 
posiada) przedsiębiorstwa.

Odnośnie kupna Instrumentów muzycznych, należy do wniosku dołączyć zaświadczenie orga­
nów Ministerstwa Kultury i Sztuki wzgl. inne dokumenty, stwierdzające kwalilikacje zawodowe 
lub artystyczne.

Równocześnie powiadamia się, iż ruchomości oszacowane przez organa b. Tymczasowego Za­
rządu Państwowego i Urzędy Likwidacyjne do dnia dzisiejszego, w większości wypadków nie 
będą ponownie szacowane.

Bliższe szczegóły w Biurze Obwodowym Okręg owego Urzędu Likwidacyjnego, Poznań, ul- Grott­
gera 15 — lub w Biurach Obwodowych O. U. L. danego powiatu.

Dyrektor 
(St. Namysłowski)

i
Posiadam wybitne, doskonałe 
Lekarstwa na hemoroidy. wrzó< 
dwunastnicy. Oferty kierowa 
„Głos Uófelkop." ar 30680.

Naświetlania lampą kwarcową 
Poznański Zakład Przyrodo 
leczniczy, Al. Marcinkowskie 
go 20 — teł, 36-26. 29272

Dr MAŁECKI

ul. Bukowska 1 
Tel. 7071 (mieszk. 1701)

4—6 30127

Wolne posady

Kucharka do restauracji po­
trzebna zaraz, Zgłosz.: Włady­
sław Kaniewski, Gostyń. 9-96

Pomocnik szewski na re-pera. 
cję potrzebny zaraz. Al. Mar- 
ciukowskiego 16. 31571
Poszukuję sumiennej gospody­
ni samodzielnej na^az. Piekar­
nia, Rzeczypospolitej 4. 31424

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolni­
czych Warsztaty Montażowe 
nr 4, Poznań, Dąbrowskiego 7, 
poszukują monterów i tokarzy 
wykwalifikowanych. Tylko si­
ły pierwszorzędne, najwyższe 
stawki, 31443

Żeleźniak młodszy, dzielny 
potrzebny. Zgłoszenia z foto­
grafią, odpisami świadectw

wynagrodzeniem nadsyłać: 
Roman Skrzypczak, Lubliniec, 
Lompy 2. 9-204

Krawcowe na spodnie kon­
fekcyjne i czapniczki mogą się 
zgłosić. Oferty: „Gło;s Wiel­
kopolski" nr 31699.

Biegła ma.?yniarka i ręczniar- 
ka potrzebne. J. Rybarczyk, 
Jasnogórska 21 (Górczsyn).

31684

Młodsza dziewczyna do 
wszystkiego z gotowaniem lub 
biz zaraz potrzebna. Restau. 
racja. Marsz. Focha 81. 31669

Gcsposia uczciwa, samodziel­
na i wychowawczyni do 3-ga 
dzieci, zaraz potrzebna. Pół- 
w.ejska 7 m. 5. 31602

Gosposia samodzielna potrze­
bna do 4 osób. Zgłoszenia: 
Skład papieru, Dąbrowskiego 
t-r 1>2. 31625

Od zaraz potrzebne są w Szpi­
talu Miejskim w Poznaniu 6 
pielęgnarek. Wymagane kwa­
lifikacje: Szkoła Pielęgniar­
ska wzgl. egzamin wojewódz­
ki Zgł. wraz z odpisami świa­
dectw z dotychczasowej prak­
tyki w Oddziale Personalnym 
Zarządu Miejskiego w Pozna­
niu, ul. Matejki 48/49.

9-212

Maszyniarkę 
i wykończarkę
do pracowni kuśnierskiej
przyjmę zaraz.

Zgłoszenia:
Al. Marcinkowskiego 2

m. 6 31754

♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Młodocianego robotnika i pa­
nienkę do lekkich prac war­
sztatowych prfyjmie zaraz —- 
Wytw. Wyrób. Metalowych 
Wierzbięcice 15, 31905

Dziewczyna do wszystkiego 
Lub przychodnia może 
zgłosić, A. Lupa, Przecz® 
nr 1 m. 1. 31908

Uczeń piekarski potrzebny 
zaraz. Piekarnia L. Gogolew­
ski. Poznań. Chociszewskiego 
nr 4(5. 31911

Stolarzy dr-iełnyck aa stałe 
przyjmie zaraa — M. Focha 
nr 135. 31885

Blacharze budowłami i robot
nicy blacharscy potrzebni. — 
Zakład blacharsko-budowlany 
t- L. Micewicz, Mostowa 3.

31887

Potrzebna batfciarka, na woj­
skowe hafty. Of. „Gł. Wiel­
kopolski** nr 31851.

Inteligentnej panienki do lat 
17 szukam do dziecka i lek. 
kej pomocy. Zgł, od 15 tej — 
Długa 7 m. lOa, 31857

Poszukuję gospodyni hub 
dziewczyny z dobrym goto­
waniem. — Dr Wałczyński — 
Środa. ' 31860

Potrzebny ślusarz narzędizio- 
— Wodna 21, M. Marszał.

31644

Dziewczyna uczciwa, potrze- 
— Półwiejska 12 m. 4.

31845

techniczka) dzielmy (na) 
pół dnia potrzebny(na) w Po­
znaniu. Oferty „Gł. Wielkp."

31846.

Służąca w wieku 45—65,
" romwiia, do staruszki na 
ałe miasto potrzebna zaraz. 

Zgłoszenia: Rynek Łaz. 7

Kr:
awskie. 31766

Dziewczyna uczciwa do ob­
sługi gości za dobrym wyna­
grodzeniem i utrzymaniem 
potrzebna zaraz — Wrornec­
ka 13, restauracja. 31761

Panienkę do dzieci 5—10 Lat 
oraz dziewczynę do' wszyst­
kiego, z całym utrzymaniem 
wyna gród z en i e d obT e. Zgł.: 
Libelta 12 kawiarnia. 31-787

Kucharki dom-u wypoczynko­
wego, instytucji pnawno-pu 
blicznej na Dolnym Śląsku,
amotnej, z dobrymi śrwiadoc- 
wami i referencjami. Oferty 
Gł. Wielkp." nr 31791.

Dziewczynka do dziecka po­
trzebna — Garbary 27 m. 4 
(dawniej 14). 31794

Gosposia samodzielna, uczci­
wa czysta zaraz potrzebna. 
M. Focha 32 m. 7a. 31803
Poszukuję nauczycielki do 
6-letniej dziewczynki na po 
południe — Kuczyńska Nad 
Wierzbaikiem 15. 31957

Dziewczyna gotowaniem do 
wszystkiego potrzebna — Bar 
Grobla 25 . 31956

Gospodyni do 2 osób do 
wszystkiego umiejąca dobrze 
gotować, czysta, wiek 30—40. 
Dobre wynagrodzenie, dobre 
traktowanie. Zgłosz.: 17—19, 
aleja Małopolska 8 m. 5.

31796

(Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Starsza gospoda przychodnia 
przyjmie pracę domową. Of. 
„Gło. Wielkop." nr 31835,

Poslugaczka potrzebna co­
dziennie od 6—16, cztery o. 
soby — Buko wska 43 m. 4, 
dom ogrodowy, 31799

Gosposie, pomocnice domowe 
potrzebne na wyjazd — Mar­
cinkowskiego 15 aa. W.

31951

Pokojowa oaraa może ałę
zgłosić: Cukiernia Mocca
Fr. Ratajczaka 33 . 31947

Pomocnik ogrodniczy, młod 
szy potrzebny — Leon Cel- 
ler, Ogrodnictwo, ŹalbSkowo 
Traugutta 3. 3194C

Osoba samotna do prac do­
mowych, ze spaniem utrzy­
maniom, zaraz do 4 osób, do­
bre warunki. Zgł.: Zielona 5 
m. 2. 31942

Dziewczynę uczciwą przvjmę 
na dobrych warunkach. Mic­
kiewicza 21 /25, wejście III, 
mieszkanie 7. 31926

Organista samotny koniecznie
potrzebny. Raczkowo, poczta 
Popowo Kościelne, stacja ko­
lejowa Skoki. 9-226

Dziewczynę uczciwą z goto­
waniem dobre warunki przyj- 
mie: Bogajewski, Fabryka 
Konfekcji, ui. Sieroca, nair. 
Franciszkańskiej. 31925

Szuka posady

Szoler-mechanik. żonaty, lat 
38. z prawem jazdy polskim 

zagranicznym, z dobrami 
referencjami, pos®ukuje odpo­
wiedniej posady zaraz lob 
później. Warunek: zapewnio­
ne mieszkanie. Oferty: Biuro
□głoszeń „PAR" Poznań, ul. 
Ratajczaka 7 — pod „9.275".

31566

Rymarz poszukuje zajęcia naj­
chętniej na prowincji. Oferty. 

Głos Wielkop." nr 31686.

Młody, energiczny, rzutki, 
mistrz ślusarsko - tokarski,
poszukuje posady, najchęt­
niej kierownicze stanowisko. 
Of „Gł. Wielkop." ar 31467.

Księgowy-bilansLsta poszukuje 
zajęcia po poł. wzgl. wieczor­
nego. Of. „Gł. Wielkp. nr 
31711.
Poszukuję pracy biurowej od
I 10. 46. Średnie wykształce­
nie, 3 lata praktyki, również 
na wyjazd. Of. „Czytelnik" 
Armia Czerwonej 1 nr 1093,

31966

Przedstawiciel handlowy, za 
wodowiec, przyjmie intratne 
zastępstwa, także pożądań v 
artykuł gwiazdkowy. Ofertv 
,Czvtelnik" Armii Czerwo. 

nej 1 nr 1097 . 31962

Absolwent liceum handlowe
go, znajomością księgowość: 
łrzebitkowej, przyjmie pracę 
durową. uwzględniającą stu­
dia. Of. „Pair" Ratajczaka 7 
pod „9.374". 31937

Przyjme pracę kościelnego 
na większej parafii, kawaler. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 31899.

Poszukuję miejsca go«po 
darza samotny. Of. „Gło-s
Wielkp." ar 31898.

Absolwentka kursu księgowo­
ści, znajomością prac biuro­
wych. Of. „Gł. Wielkp." nr 
31665.
Ślusarz narzędziowiec na do­
kładne prace, przyjmie pra­
cę zaraz. Adr. wskaże ,,Gi. 
Wielkp." nr 31636.

Zbożowiec, księgowy, maga­
zynier, 16 kat praktyki obec­
nie na kierowniczym stano­
wiska, przemyśle, zmieni po­
sadę •wił. naraz. CXf. „Głos 
Wielkp.’* nr 31834.

Nauka

Kursy pisania aa maszynie
metodą ślepą wszystkimi pal 
cami. Piotr Pieprzycki, aleje 
Marcinkowskiego 26, Dla ża­
rn i e js co wy ch kursy listo wn e.

31003
Tańców nowoczesnych wy. 
uczą Adek Szczurkówna — 
Jan Szczurek, Aleje Marcin­
kowskiego 2* parter. 31093

Uwaga!
Klienci Fabryki Centra 
w mieście Poznaniu
z dniem 2. 9. 1948 otworzy­
liśmy Konc. Skład Rozdzielczy

31946 z wyłączną sprzedażą
na miasto Poznań 

przy ul. Fr. Ratalcraka 8
Składnica Latarek „Światło*1 Z. SroczyAmkl I Ska

Ćwiczenia pisania na maiszy- 
nie 10 palcami. Szewska nr 3 
m. 6. 31891

Poszukuję zdolnego studenta 
prawa ekonomii, chcącego 
wykładać pierwszy rok. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 31822.

Ubrania, płaszcze kostiumy 
i futra, wykonanie pierwszo, 
rzędne i ceny niskie, Kaptur- 
ski. św. Marcin 56 m. 9. 31570

Pan, który w dmfu 26. 8. 46 
w Domu Handlowym , .Fortu­
na " dał próbkę ka-uczuku. 
jest pro-szony o adres. Ofer­
ty nr 1094 ,,Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. 31965

31768
Sprzedaże

Kamienicę ze składami 
4.000.000. drugą 1.500.000 po­
leca Gruszczyński, Wawrzy­
niaka nr 22. 31461

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
io-tele poleca F-a Banas-zyński, 
Poznań, Półwiejska 20. Tele­
fon 43-56. 29830

Materace i drełiszki. Pe-rtek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. - tel. 36-31. 30213

Meble różne n*we, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki wielki wybór okazyj­
nie. Stefan Janiak. Ry-baki 6

29043

Pudełka bakelitowe
okrągłe 55 x 130 mm 
partię 30 000 szt. 
okazylnle sprzedamy.

>ntr. U\. Rui i Urz. Sanif.
Spildzielnia Pracy 

Poznań, Żydowska 1/3 Tel. 31-53

Tapczany, fotele, leżanka, ma-
terace. „Rekorda", ud. Kurza. 
noga — boczna Ratuszowej.

9-151

Fortepiany sprzedaje i kupo- 
je, również wyyx>życo* — 
Magazyn Fortepianów św. 
Marcin 22, podwórze teł. 23-91

30057

Parcela Puszczykówko blisko
dworca. Wiadomość: Puszczy­
kówko, Kopernik* 12 . 30692
Celolnn i torebki celofanowe. 
J Załachowska, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 16, I ptr., 
nar. Marcina, teł. 14-94. 30723
Kuchnie — ryp’sJnie — jadał, 
nie oddzielne sztuki, nowe — 
używane — korzystnie polec* 
Leon Janiak, Za Bramką 4.

30404

! Radioodbiorniki sieciowe, ba.
! teryjne, lampy radiowe, aku- 
• orała tory, baterie, płyty gra 
I mofonowe najtaniej — Dom

Radiowy, św. Marcin 45a — 
warsztat napraw. 31317

Restaurację reprezentacyjną 
punkt dobry, mieszkanie kom 
fortowe, sprzedam. Bytom 
„Czytelnik" — ,,1.500.000".

9-155

Młyńskie łuszcz ark i. a«pir a to­
ry. perlaki, krajalnice, sor­
towni ce częścio-wo ze składu 
dostarcza Ronge, Inowrocław. 
Narutowicza 57, 9-157
Restauracja, kasa dzienna 
15.000, z powodu choroby 
sprzedam. Of.: ..Głos Wielko­
polski" nr 31677.

Motopompę, w dobrym stanie, 
kupi „Ha.tech", św. Marcin 65.

30589

Radio uniwersalne 6 lamp. —
św. Wojciech 30 m . 6. 31539

Pianino pierwszorzędne oka-
zyjnie sprzedam. Kopernika 6
m. 12. 31350

Sypialnie, jadalni e, kuchnie
najkorzystniej poi eca Stolar-
nia, Kopernika 3. 31399

Ładny solidnie zbudowany
kiosk sprzedam. Informacje:
Małeckiego 13 m. 5. 31440

Domek trzyizbowy, ogrodem, 
przy Poznaniu, 200.000 sprze­
dam. „Union" Rzeczypospo­
litej 4. 31498

Kamienic*, wille, domy, go­
spodarstwa, składy miastach 
powiatowych sprzedaje — ku­
puje ,.Union" Poznań, Rze­
czypospolitej 4. 31494
Kamienicę czteropiętrową — 
przy Matejki, komfortową, 
cała będzie wolna 2.300.000

Kamienicę trzypiętrową Dą­
browskiego. Okazja 800.000,— 
sprzeda ,,Union", Rzeczypo ■ 
speliteą 4. 51496

Willę pięoiopokojową ogro­
dem przy Poznaniu 500.000 
sprzedam, ,, Union”, Rzeczy­
pospolitej 4. Ted. 14-69. 31492

Barak 8X'0 nadający sdę na
przedsiębiorstwo lub mieszka­
nie — ul. Dolina 5. 31765

kpiint do badania lamp ra-
d owych sprzedam. Radio- 
aźwięk, Al. Marcinkowa i sg-o 
29 — Dom Pocztowca. 31641

Młocarnie szeroko młotną w 
dobrym stanie, parnik do kar­
tofli 250 Itr,, korzystnie sj?rze_

Cukiernię dobrze prosperują­
cą w ruchliwym punkcie Po­
znania sprzedam. Ofert v>: ,,Gł. 
Wielkopolski" nr 31738.

Drzewo
Większą Ilość szalo wki,
kantówki, stolarki jak 
i drzewo sosn. w okrągłym
stanie 18—26 cm grubości, 
korzystnie do aprzedania.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
,,PAR", Ratajczaka 7 — 
pod .,9.272". 31565

Kamienicę czteropiętrową, no­
wą lu-ksusową, ogrodem, wol­
nym mieszkaniem bez długu, 
Park Wilsona 2 500 000 sprze­
dam. „Union", Rzeczypospo­
litej 4. Tel. 11-69. 31497
Warsztat tkacki kompletny, 
średni piec do centralnego 
wodnego ogrzewania. Oferty 
„Czytelnik" Armii Czerwo­
nej 1 nr 1091, 31968

Maszyny do pisania liczenia, 
księgowości, powielacze,
arytmometry, naprawia facho­
wo, saybko i tanio firma — 
W. Chrzanowski, plac Wol- 
nośca 2. 31940

Wózek dziecięcy w dobrym 
stania sprzedam — Armii 
Czerwonej 9 m. 6. 31923

Samochód oeobowr Opel 4
cyl. w dobrym stanie, nie na 
chodzie, sprzedamy. Oferty 
„Glo-s Wielkopolski" nr 9-218

Prima szory wyjazdo-we 
sprzedam 30 tysięcy. Oferty 
„Gł. Wielkp.*’ nr 31900.

Skład towarów krótkich przy 
ruchliwej ulicy sprzedam. — 
Of. „Gł. Wielkp.'* nr 31901.
Tapczan, leżankę nowe 
sprzedam — Pracownia ta. 
picerska, Grzybowski, Pół- 
wiejska 31. 31906

Plac w Starołęce blisko dwor­
ca 4320 mł sprzedam. Adres 
wskaże „Gł, Wielkp." nr 
31878.

Kawiarenka z urządzeniem, 
nadająca na każdą branżę, — 
Wi-adomoiść: Załęże 7 m. 7, 
Łazarz. 31879

IW kg Wiktoria w dobrym 
stanie — płac Bernardyński 
la m. 4 godz. 16—20,

34884

Sypialnia, jadalnie, kuchnie 
ofrwi oddrielne sztuki po ni­
skich cenach poleca. — Igna­
cy Sobczak, Poznań, tri. Dą­
browskiego 64, tel. 26-04, 
przy ul. Waiwrzyniaka,

31964

Podkowy
Podkowce

nadeszły
, Wikp. Centrala Żelaza 
5 Bur I Urządzeń Sanit.

Spółdzielnia Pracy
Psmaa, Żydowski 2/3

tel. 32-53
magazyn; Śpichrzowa 25 

tel- 13-12

Materaca włoskaune na 2 łóż­
ka sprzedam — Półwiejsk

3187313.

Sprzedam maszynę do szycia 
marki Si®gera, piec kaflowy 
przenośny elektryczny. Adr, 
wskaża ,,Gło« Wielkp." nr 
31869

Radioaparat bateryjny 5 lam­
powy s-przedam — Zdunek. 
Przecznica 3. 31670

Gabinet męki, 2 fotele klu­
bowe, dziecięcy rower nc-wy. 
Matejki 65 m. 4. 31872

Kamienicę składami, komfort, 
plac Wolności, cena 5.500.000, 
sprzeda — MetełskA. św. Mar­
cin 13, teł. 14-22. 31775

Kamienica komfortowa przy 
Parku Wilsona. cena 
2.300 000 sprzeda — Metelski, 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

31773

Pianina — fortepiany, fishar­
monie duży wybór, niskie •ce­
ny po-Leca — Betting, Leszno.

Centrokomis — maszyny do 
pisania, liczenia poleca naj­
taniej. Zakup — sprzedaż. 
Marcinkowskiego 19. 30048

Wilka 3-miesięcznego sprze­
dam — Łąkowa 7a m. 20 od 
2—6. 31703

Kamienicę trzypiętrową przy 
tramwaju bez długu za 800.000 
zł, sprzeda — Tomczak, Po. 
znań, Piekary 13b, m. 4.

31616

Kamienicę czteropiętrową. 4 
składy przy głównej ulicy 
handlowej za 2.600.000 złotych 
sprzeda — Tomczak, Poznań. 
Piekary 13b m. 4. 31615

„SPOŁEM”
Okręgowy Oddział Spożywczy 
w Poznaniu, ul. Składowa 4, 
pert er telefony: 14-72, 14-74, 
14-75, 14-76, 22-09 aprzedaje
artykuły spożywcze 

I gospodarstwa 
domowego

Przy większych partiach - 
stewa d© moigaayma odbiorcy.

9-208

Radio zmienne Teleinnken —
klawśsaowy. Telefon 1-3-43.

31931
Kamienicę 3^-póętrową, skł 
dera, idealna połowa, cei 
800.000, sprzeda — Metefsl 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

Philips 4 Lampowy tanio — 
Kossaka 9 a. 7, od 16.

3485Ó
Ubranie dobrym stanie sprze­
dam — Prądzy Aski ego nr 13 
m. 8. 31661

Sypialnia jasna bez stolika 
i toaletki — Wierzbięcice 4 
m. 2. 31863

Wózek głęboki trzewiczki 
dziecięce sprzedam — Po 
znańska 50 m. 6. 31638

Stół krawiecki, manekńn mę­
ski, kanapę pluszową starszą, 
sprzedam, od 17—20 — ulica 
Strzelecka 45 m. 11. 31839

Westlalkę gao-ową, półbutki 
37 sprzedam lub zamienię na 
męskie 43 — Zamków* 6 m. 5.

31641
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam — Wawrzyniaka 6 
m. 13. 31762

Okna podwójne z saabami
1.90X1.12 m. Adr. wskaże
„Gł. Wielkp." w- 31760.

Wyżły młode z rodowodem — 
Dąbrowskiego 149, 5—7, Wle­
li ński. 31789

Jadalnię elegancką okazyjnie 
sprzedam — Dębiec, Świerko­
wa 3. 31797

Maszyny do pioania „Merce­
des" nowa, .Continental" 
użvwana, sprzedam. Oferty 
,Gł. Wielkp." nr 31802.

Karakułowe futro, magiel 
sprzedam — Kraszev.-sk.cgo 
nr 24 m. 1. 31808

Dom przez działania najmniej 
szczony, ogrodem przed 
iedlem Warszawskim sprze. 
m. Of. „Gł. Wielkp.’* nr

31835.

Dom piętrowy, 4 Lokatorów, 
kład ogród 450.000; domek 

parterowy, wolne mieszkanie, 
10 50 m* ogród. Ławica przy 
stacji 300.000 spiesznie sprze- 

— Nowak Wyspiańskiego 
6 m. 1. 31627

Sprzedam narzędzia kowal­
skie. — W. Stóbner. Wron- 
czyn, pocz. Pobiedziska.

31614
Skład w śródmieściu ss 

. Of. „Gł. Wielkp.*

Narzędzia do metali i drzewa 
gryzy, redukcje Mors ego. o. 
prawki do nar rynek, armatu­
rę. metale szczeliwa, łoży­
ska kulkowe, oraz inne ar­
tykuły techniczne poleca — 
M. Molicki, Biuro i skład ar. 
tykułów technicznych Po­
znań. ul. św. Marcina 50. Te­
lefon 21 43. 31620
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Nawiązując do tradycji przedwojennej wydamy z okazji otwarcia pierw­
szych powojennych Międzynarodowych Targów Poznańskich pt. „Odzież 
i Dom"

specjalne wydanie targowe „Głosu Wielkopolskiego”
w zwiększonej objętości i w powiększonym nakładzie.

Nasza gospodarka narodowa znajdzie w wydaniu targowym „Głosu Wiel­
kopolskiego" specjalne naświetlenie w szeregu artykułów i publikacji wy­
bitnych fachowców i działaczy gospodarczych.

Dział ogłoszeń i reklam stanowić będzie przegląd odbudowanego prze­
mysłu i handlu polskiego.

tfmtetna oka*ia rek lamy i
Zamówienia na ogłoszenia i reklamy do wydania targowego przyjmu­

jemy do czwartku, 19 września 1946, godziny 15-tej. 31970

Kupiec poszukuje dis studeu. 
tek 1—2 pokoi umebl. nx>żli 
wie używaniem fortepiam 
blisko przystanku tramwajo­
wego. Zgłoszenia: Firma ,.Be-

narożnik 
3 Maja.

Student medycyny poszukuje 
pokoju. Of. „Gł. Wielkp.”

Absolwentka medycyny 
szukuje pokoju.
Wielkp.0 nr 31909

Pokoju z kuchnią poezukuję. 
Of. nr 1100 „Czytelnik”, Ar­
mii Czerwonej 1. 31959

Mieszkanie 2—4 pokuj, śród­
mieście, przeprowadzę remont 
lub zwrot, wiadomość: Ewer- 
towslri, Wielkie Garbary 40 
m. 3. 3-1958

Lokalu handlowego na pię­
trze, zwrot remontu lub na 
własnv koszt. Of. „Gł. Wiel­
kopolski” nr 3-1882.

Kupna

Miód pszczelny, każdą ilo«ść 
kupuje: „Wuka” Dolna Wił- 
da 60/62.

Pieprz, piment, goździki, liści 
bobkowe, cynamon (cały), 
anyż, łuski kakaowe kupuje 
stale Czesław Streich, Po. 
znań. Zamkowa 7 m. 14 tel 
12-96. 31546

Garderobę zicn-ową. suknie, 
obuwie, porcelanę kupuję — 
Zamkowa 7, skład. 31837

Meble kupuje stale Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74 tele­
fon 11-89. 8-530

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie /szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", tri. Kantaka 
nr 10. 26863

Maszyny do pisania. Liczenia, 
powielacze, nawet rozbite, 
połamane, kupuje stale na 
części. — Warsztat maszyn 
biurowych — W, Chrzanow­
ski, plac Wolności 2.

31939

Futra W. Wiśniewski
Poznań, ul. 27 Grudnia 9. Tel. 10-18

własna pracownia
Kupuję fułra i wszelkiego rodzaju skórki fułerkowe 

płacę najwyższe ceny.
Uwaga na firmę I

31187

roaopi puatego poezuamje
małżeństwo, emeryci, dziel­
nica obojętne. Oferty ..Głos 
Wielkp.” nr 31785.

.Studentka szuka pokoju ume­
blowanego przy kulturalnej 
rodzinie. Of. „Gł. Wielkp” 
nr 31801.

Mieszkania 2*/t pok. komfort 
z meblami poszukuję. Oferty 
„Gł Wielkp.” nr 31806.

Mieszkania 2*/; po-k. komfor­
tem poszukuję. Remont zwró­
cę. Of. „Gł. Wielkp.” *nr 
31807.

Student poszukuje pokoju «- 
meblowanego. Oferty .Głos 
Wielkopolski” nr 31843.

Małżeństwo bezdzietni
kuje 3 pokojowe tnies_____ .
kuchnią, łazienką. Dzielnica: 
Golęcim Sołacz, Winiąry, — 
Gapińska, Czajcza 2 m. 3.

31819

Skład śródmieście albo Ła. 
zarz, Jeżyce poszukuje. Of. 
„GŁ Wielkp.” nr 31823.

Dzierżawy

Do wydzierżawienia gospo­
darstwo 110 mórg, łąkami nad- 
noteckimi, bez inwentarza — 
budynki dobre. Oferto: ,,Głos 
Wielkopolski” nr 31710.

tupno, spr
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 30211 

Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Filc — koce — skóry — ku­
puję. Focha 146 m. 8. Tel. 
77-57. 30567

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje księgarnia Gierczaka 
Poznań, Daszyńskiego 59.

Cynę do lutowania, prętach 
blokach, kupuje stale „Ha- 
tech”, ,św. Marcin 65. 30596

Krajalnicę
do kapusty, nap. mech., 

kupię zaraz.
Kwaszarnia kapusty
Poznań, «1. Główna 36 

31929

Kamienicę, willę, dom, par­
celę Poznaniu lub osiedla 
podmiejskim kupię. Cena obo­
jętna. ,,Union”. Poznań, al. 
Rzeczypospolitej Ł Tel. 11-69.

31500

* Wa- 
Si enkie-

31486
Kamienic, willi, parcel, skła­
dów poszukuje Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. Telef, 13-26.

31462

Kupię kamienicę do 2,000.000. 
Łódź — „Tekstyl Krajowy”. 
Łaskawe oferty ..Głos Wiel­
kopolski” nr 31493,

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 31322
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Parcele każdej dzielnicy Po- 
znania oraz podmiejskie sprze­
da je — kupuje „Union , ul, 
Rzeczypospolitej 4. Tel. 11-69.

31-501

Willę wypaloną lub uszko 
cLzoną w okolicy parku Mo­
niuszki kupię. Oferty: ,,G4ós 
Wielkopolski” nr 31511.

Cyrkle, suwaki przybory ry­
sunkowe, kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Ponnań, Daszyńskiego nr 59.

31422

Wanilinę, kwas cytrynowy, 
orzech)' ziemne, staniol, celo­
fan, masło kakaowe, olejki 
zakupi wytwórnia cukierków 
Górczyk, Wroniecka 17. 31585

Złoto, brylanty, srebro, pla­
tery, artystyczną porcelanę, 
kryształy, kupuje — sprzedaje 
KRUK, jubiler, 27 Grudnia 2.

31333

Wanilie, olejki I aromaty 
owocowe oraz kwasek winny 
i cytrynowy kupuje Państwo­
wą Fabryka Makaronu i 8rod. 
kćw Spożywczych Nr 6 Byd­
goszcz, ul. Chrobrego 14, Tel. 
21-76 i 20 76. 9-202

Futro damskie w dobrym sta­
nie na figurę średnią kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 31680.

Platformę nośność' 5 ton, ogu­
mioną, na resorach, nową lub 
w dobrym stanie kupimy. Of. 
z podaniem ceny ..Gło-s Wiel. 
kopo-ls-ki” nr 31679.

Kupie dom z ogrodem, wpłaty 
500.000 zł. Oferty. „Głos 
Wielkopolski” nr 31724.

Kupimy śrjtownik o kamie­
niach stojących średnicy 60 
cm. Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska' Budzyń, 
tri. Dworcowa ®r 2 powiat 
Dbodizież. 31678

Wagi, wagi uchylne precyzyj­
ne, analityczne ‘specjalne
oraz odważniki ,(c‘ęsżarki- ku­
puje — sprzedaje Figiński, ul. 
Fredry Ł, I piętro — tel, 26-55.

31758
Stół skleoowT (ladę! kopię. 
Knasł Piekarnia, 3 Maja 6.

31753

Kupię czarną blachę źeŁuzną 
grubości od 0.45 mm do 0.55 
mm. Of. „Gł. Wielkp.” nr 
31889.

Destylarkę do wody kupię:
Zhmlielenń-ski, Poznań, ul. Dą- 
jrowskietgo 53/55 m. 8.

31895

Piec duży stałopaluy, o«zcaę- 
dn ościowy kupię — Chmie­
lewski Poznań, ul. Dąbrów, 
skiego 53/55 m. 8. 31896
Kupię maszynę blacharską do 
wyciskania kolan do piecy. 
Of. „Gł. Wielkp." nr 31888.

Kupię maszynę do prania do 
użytku domowego. Of, „Gł. 
Wielkp.*’ nr 31867.

Wagi niemowląt w do­
brym stanie poszukuje. Zgł. 
przyjmuje: Sekretariat Spo­
łeczno-Obywatelskiej Ligi Ko. 
biet, ul. Matejki 49, pokój 15.

31868

Maszynę do krajania kapu­
sty kupimy zaraz. Zgł.: Py- 
rzycka Przetwórnia Owoców 
Pyrzyce, Wojsk Polskich 4.

31955

Maszynę do szycia kupię na­
wet popsutą lub samą głów, 
kę. Of. ,£Ł Wielkp.” nr 
31914.

Generator prąd zmienny
trójfazowy 220—380V. 30 do 
50A, 22—26 KW kupimy za­
raz. Of.: Pyrzvcka Przetwór­
nia Owoców Pyrzyce, Wojsk 
Polskich 4. 3195<

Maszyny i narzędzia rolnicze
ROLNICY! W ramach akcji „PRZEMYSŁ 
DLA WSI" usprawnione zostało rozprowadzanie 
narzędzi pracy oraz wszelkich artykułów 
żelaznych, wchodzących w zakres Waszych potrzeb.

Zwracajcie się zatem do miejscowych

Spółdzielni Rolniczo-Handlowych ora 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej4

które Wam zapewnią szybką, sprawną i facho­
wą obsługę po cenach ściśle ustalonych.

zz Społem//

Motocykl tylko bacndizo do­
brym stanie kupię. Of. dany­
mi technicznymi i ceną „Gł. 
Wlkp.” nr 9-225.

Mamy zapotrzebowanie na 
większą ilość bloków kaso­
wych „Paragon” lub inne. — 
Of. „GŁ Wielkp.” nr 9-227

Kupię parcelę okolicy Jeżyc, 
Osiedle Grunwaldzkie blisko 
tramwaju, Of. „GŁ Wielko­
polski” nr 31826.

Kamienice, wille, domy 
przedmieściach, ogrodami, 
składami, gospodarstwa, par­
cele dla poważnych reH ok­
tan Łów poszukuje — Nowak, 
Wyspiańskiego 16 m, 1. Te­
lefon 78-71, 31838

Kupię wilkę ogrodem, wol­
nym mieszkaniem —- Gar bary 
nr 37 „Narodowa". Telefon 
nr 46-02. 31795

Maszynę do liczenia ręczną 
i elektryczną kupimy, Poznań, 
ul. Wyspiańskiego 19 m. 6.

31544

Dyrekcja Teatru Nowego za­
kupi większą ilość smokingów, 
kostiumów teatralnych i obu­
wia. 31444

Szczotkarskfe surowce, wło­
sie, szczecinę, korzeń, słomę 
ryżową trawy morskie, inne 
kupię. Marian CeMer, Wy­
twórnia Szczotek gospodar­
czych, technicznych i pędzli, 
Poznań. Zielona 5, narożnik 
Za Bramką, przy placu Ber­
nardyńskim, 31944

Łóżko dobre oddam za leżan 
kę ewentl. dopłata. Adir. po 
da „Par", Ratajczaka 7 pod 
9.264 . 31304

Pokój i kuchnię na takie sa­
me, okolica Jeżyce. Łazarz. 
Of. ,,G4. Wielkp.” nr 31862.

%

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
Okręgowy Oddział Rolniczy w Poznaniui

Kupuję

DYWANY, DYWANIKI, 
pomosty, chodniki

i kilimy 31784
Szamarzewskiego 52 m. 4 Wiśniewski

Wolne lokale

Składy, ubikacje handlowe 
poleca —- poszukuje „Union”, 
Rzeczypospolitej 4. Tel, 11-69,

31499
Lokal
cownię I piętro przy św, 
cimie — za zwrotem ko-szitów. 
Oglądać od 14—16. Adres 
wskaźe „PAR" Ratajczaka 7, 
pod „9.304”. 31581

Duży pok oj z używaniem ku­
chni i łazienki dla młodego 
małżeństw, za zwrotem ko­
sztów remontu odstąpię. Adr. 
wskaźe ,,'iloe Wielkopolski” 
Lr 31657.

Dwa umeblowane (gabinet) 
odstąpię kulturalnym. Adr, 
wskaźe „Czytelnik”, Armii 
Czerwonej 1 nr 1092.

31(967

Zguby
Wilk 5 mieś., wabi się „Skier, 
ka”, zaginął przed 3 dniami. 
Zgłoszenia za wynagrodze­
niem: Patr. Jackowskiego 33 
m. 5. 9-167

Studentka szuka pokoju «-
meblowanego, ewentualnie z 
kimś. Cena obojętna. Oferty 
„Czytelnik”, Armii Czerwo­
nej 1 ar 1406. 31953

Unieważniam zgubione doku­
menty kartę rejestr. RKU, 
kartę meldunkową i Legity­
mację PPT i MiR na nazwi­
sko Pilch Stanisław, Kożu­
chów, ul. Szprotawska nr 3.

9-177

Mieszkania 2 pokojowego ku­
chnią poszukuje. Sbarołęka, 
Puszczykowo, okolica Pozna­
nia, Of. nr 1098 „ Czytelnik 
Armii Czerwonej 1, ‘

Zaginę! pa es owczarek alzacki 
w czwartek. 5 września. Od­
prowadzić za nagrodą. Hur­
townia Drcgeryjna Włady­
sław Kaiser. Półwiejska 39 — 
Teł. 19-63. 31752

31961

Młody kupiec . zbożowiec, 
wyższe wykształcenie, kawa­
ler, szuka pokoju centrum 
przy rodzinie. Pożądany te­
lefon. Cena obojętna. Oferty 
„Czytelnik", Armii Czerwo^- 
nej 1 nr 1109. 31950

Student poszukuje pokoju u- 
meblowanego. Of. „Czytel­
nik”, Armii Czerwonej nr 1 
nr lilii 0. 31949

Proszę uczciwego znalazcę o 
zwrot dokumentów osobistych 
zagubionych dnia " bm. w po­
ciągu Dziembówko—Piła. Pro­
szę przesiać za wynagrodze­
niem pod adresem Helena 
Stempniak Starostwo Cho­
dzież. 31708

Studentki i studenci Akademii Handlowej 
są bez dachu nad głową. Prosimy społeczeństwo
o zgłaszanie

wolnych pokoi
do Zarządu Bratniej Pomocy Akademii Handlo­
wej, Poznań, Wały Zygmunta Starego 2/3, w go­
dzinach od 12-tej do 14-tej. 30816

Unieważniam wszelkie doku, 
men ty skradzione na nazwi­
sko: Kazimierz Walkowiak, 
Poznań ul. Zakopiańska 12 
m. 2b. 31812

Szukam dzierżawy składu ko­
lonialnego w Poznaniu lub na 
prowincji. Of. „Gł. WieBcp.” 
nr 31811.

Zgubiłam legitymację służbo­
wą nr 156, wystaw. przez 
Inspektorat Szkolny w Sza­
motułach na nazwislco: Józefa 
Andrychiewicz. Odnalazcę •
proszę o zwrot w Inspektora- J 
cie w Szamotułach,

31890 I

Unieważniam dtowód regestr, i 
RKU Poznań pow. Władysław 
Rutkowski, Sady, pow. Po- 1 
znań. 31897

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną odcisk palca, 
na nazwisko: Edward Kraw. 
ezyk, Mosina. 31843

Unieważniam zagubione pa­
piery RKU Poznań i odmel- 
dowanie RKU Szczecin — 
Witold Rojna.. 31850

Unieważniam zgubione za­
świadczenie reklamacyjne
RKU nr 01(9026. na nazwisko: 
Eugeniusz Bilski. 31816

Unieważniam skradzione mtf 
dokumenty. kartę ‘ rejestra­
cyjną RKU Krosno, rozkaz 
podróży PKP Leaczuo i legi­
tymację KSM Leszno — Ka- 
zżmlierz Nowicki, Leszno,
Sienki-ewicze 3. 31792

Poszukiwania

Grzegorza Kniazia ze Lwowa
poszukuje córka Irena. Wia­
domości proszę kierować: — 
Nr 99 „Czytelnik”, Armii 
Czerwonej 1, 34960

Poszukuję Andrzeja Denegę, 
Annę PraKcz, Jana Janko- 
wiakia i Kazimierza Denegę; 
pochodzą z woj. lwowskiego, 
ostatnio przebywała w Sude­
tach. — Franciszek Denega, 
Prezdeńko, Reymonta 4 m. 5.

31892

Stanisława Stróżyk, która za­
ginęła dnia 19. 8. 46, wyjeż­
dżając z Pamiątkowa do Ła­
wicy, nie wróciła. Kto by 
wiedział o zaginionej proszę 
donieść: Wieś Ławica, ulica 
Ławica nr 10. Jasno blondyn­
ka, oczy jaisne, wzrost 1.60.

31832

Dłużniewskł Jan, który po­
wrócił w 1945 r. Oflagu Gr, 
Boro- W estfalenhoł proszony 
o adres: Jadowiga Dąbrowska, 
Poznań, ul. Sfiowackiego 18 
m. 7. 31805

Poszukiwania — Antoni Sro­
czyński, rzeźnik »r. 26. 5. 
1900, zmobilizowany w roku 
1939 do pomocy policji u- 
mundurowamej w Poznaniu, 
Parku Wilsona. Kto by wie­
dział o jego losie proszony 
jest o wiadomość: Poznań, ul. 
Kolejowa 45 m, 8. 31804

Uwagal Więźniowie z Gros®- 
Rosen. Kto udzieli wiadomo­
ści o Romanie Rogozińskim, 
itr. w roku 1921 więźniu o- 
bozu Gross-Rosen, blok 4, 

(który podobno w czasie ewa­
kuacji obozu znajdował się w 
rewirze 3 jako chory. 0 wia­
domość prosi: St. Rogozińska, 
Poznań, Słowackiego 23 m .11

31831

Różne

Samochód ciężarowy 3.5 to­
ny wypożyczamy na dłuższe 
tury. Of. „Gł. Wielkopolski.* 
nr 9-220.

Hallo, uwagal Nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świeżym 
transporcie płyt gramofono­
wych. „Emika”, Wrocławska 
nr 30. 31321

Żelazo betonowe
dźwigary i (tal 
aiatkę na sitka

Papę dachową
dostarcza za składu

. Wlkp. CeBtr. Źel. Rur 
i i Urządzeń Sanjt

Spółdzielnia Pracy

Poisań, iydsvska 2/1
tel. 32-53

magazyn Śpichrzowa 25 
tel. 13-12

Krawczynl szyje dobrze, ta­
nio sukienki, bluzeczki, spód­
niczki — Opalenicka 62.

31808

Przyjezdna wróżka przepo­
wiada: przyszłość i prze­
szłość — Poznań, św. Woj­
ciech 25 m. 19. 31818

Portrety z każdej fotografii
wykonuje artystycznie „EL. 
CHA-FILM Warszawa, al. Je­
rozolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 8-3

oraz poszycia futer 
wykonuje szybko 
i pierwszorzędnie 
Zakład Krawiecki 

CZESŁAW WIŚNIEWSKI
Walki Młodych 9, I ptr. 

(Podgórna) 31579

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. 
Określi charakter, kierunek 
zdolności, rady, przeznacze­
nie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za zalicze­
niem. „Martyni” Kraków, 
skrytka poczt. 475. 9-107

Transporty własnymi ciągni­
kami, miejscowe i zamiejsco­
we przeprowadza po przy­
stępnej cenie — Spółdzielnia 
„Traktorzysta", pi. Wolno­
ści 14, IV ptr., tel. 25-34,

31575

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
el ektrot echnicmy, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwsrco- 
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje i sprzedaje firma , ,Etn- 
ka”. Poznań, ul. Wrocław­
ska 30, teł. 26-52. — Własno 
•warsztaty naprawy. 31318

Haftoplls wykonuje hafty, pli­
sowania. mere&zkę, okrętkę 
obciąganie guzików dziurki. 
Poznańska 28/30 (wejście 
Mylna). 29457

Młyńskie maszyny, p««y, 
gurty, siatki gaza, szczeliwa 
azbestowe, konopne, wały 
pędne, koła pasowe, klingę- 
rlt, motory, nalewy na ka­
mienie wszelkie artykuły 
młyńskie poleca „Techno- 
młyn” Warszawa. Jerozolim­
skie 28. 8-311

Urzędowe

Ogłoszenie, Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr O. A. VI. 
1/29/46. Poznań, dnia 31 sier­
pnia 1946 r„ Ob. Adama Mie- 
czysta w Gełb, zamieszkały w 
Zielonej Górze, ul. Morgowa 
nr 8, uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego 
Gelb na Jodłowski. Za Wo. 
jewodę: mgr B. Szczepański, 
naczelnik Wydziału Ogólne­
go. 9-243

Kupię okazyjnie w dobrym stanie:

maszyny
do pisania, dodawania, 
arytmometry (ręczne lub elektryczne), 
numeratory

Zgłaszać się w Środę, czwartek i piątek 
dnia 11-13 wrzcSnia br. od 9 — 12-łej

z«y. iiiem-W,do Łahl. llbeip. Hzajemnvc 
pi. Ratajskiego (Nowomiejski) nr 8

Dwa duże pokoje balkonem, 
łazienką. wspólną kuchnią, 
zamienię na po-kój kuchnię 
Of. „GŁ Wielkp." nr 31903,

Zamienię 1 pokój z kuchnią 
na takie same. — Z Wildy 
na okolice Łazarz. Of. „Gł. 
Wielkp.” nr 31*893.

2 pokoje na biura, centrum. 
Of. „Czytelnik”, Armii Cze<r. 
wonej 1 nr 1414. 31945

2 pokoje z kuchnią centrum 
odstąpię za zwrotem kosztów 
remontu. Adress wskaźe „GŁ 
Wielkp.” nr 31894.

31883.

Pieniądz

Wspólnika 300 000 do młyna,
miastp pow. Wolsztyn, gaz, 
elektryka, cel rozbudowa 
względnie odstąpienie. Ofer­
ty nr 1091 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, 31964

3 pokojowe z łazienką me­
blami na I piętrze odstąpię. 
(Wilda). Ofertv „Gł. Wielko­
polski” nr 31842.

Pokój dla 2 studentów mło­
dych porządnych, w kultural­
nym domu, bez utrzymania 
przy uniwersytecie do wyna­
jęcia. Of. z referencjami do 
„Gł. Wielkp." nr 31825.

Wynajmę pokój Łazarz, ła­
dnie umeblowany studentom 
albo studentkom sytuowa>- 
nym. Of, „GŁ Wielkp." nr 
31790.

Redakcja — Wyspiańskiego 10. 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13.tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. Tl—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wysniańskiego 10 I. ptr Telefon nr 64-75.

Konto PKO V 4499 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament nofedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ol, Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Studentka poszukuje pokoju, 
cena obojętna. Of. „Czytel­
nik”, Armii Czerwonej 1 nr 
1114. 34948

Unieważniam zgubiony do­
wód rejestracja RKU Nowa 
Sól. wykaz kolejowy (nie. 
miecki) metrykę urodzenia, 
kartę rowerową, dowód reje­
stracji na nazwisko — Jan 
Bednarz, Nowa Sól. 9-222

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje studentka medycyny. Ce­
na obojętna, Of. „Par”, Ra­
tajczaka 7 pod „9.359”.

31944

Unieważniam kartę przesie­
dleńczą. wydaną przez PUR 
Łódź, wykradzioną z listu 
poleconego, na nazwisko Ra. 
dzikowski Kazimierz i Wale- 
ria. 9-223

Olerty „Glos Wielkopolski" or....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na­

główku). wymagające złożenia „ofert” do „Głosu 
Wielkopolskiego” pod nr . . . prosimy o kierowa­
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde ogło­
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka 
ogłoszeń. W lewym, dolnym narożniku koperty lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogło­
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse- 
rentówi bez otwierania.

Pokoju poszukuje dwóch
lidnych studentów. Of. „ 
Wielkp.” nr 31876.

Jeżyce dom lub trzypokojo­
we. zwrot kosztów. Of. „GŁ 
Wielkp.” nr 31874.

2 studentów poszukuje poko­
ju umeblowanego. Of. „GŁ 
Wielkp.” nr 31-875.

przy-2—3 pokoi z kuchnią 
nal eżn o ścinani poszukuję 
mont zwrócę lub wyremon­
tuję (w Śródmieściu). Oferty 
„GŁ Wielkp.” nr 31829.

Unieważniam zgubiona legi­
tymację służbową nr 75, wy­
daną przez Urząd Zatrudnie­
nia, Poznań, Aleksander 
Drelski. Kilińskiego 7 m. 6.

31963

Unieważniam legitym. Ubez. 
pieczalni Społecznej — An­
drzej Marciniak, Szymborska 
nr 10 m. 14. 31809

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Wojsko Polskie, na na­
zwisko: Stefana Malinowskie­
go, żarn, w Międzyrzeczu, ul. 
Kopernika nr 24. 31810

Głos Wielkopolski

Poznań
ul Wyspiańskiego 10, I p.

Adres insereuta (zamiejscowym za dołączeniem 
znaczka pocztowegol wskazujemy tylko w tym wy­
padku jeśli inserenł upoważni nas do tego, podając 
w ogłoszeniu Adres wskaźe” lub .Wiadomość „Głos 
Wielkopolski” nr ... .

Administracja

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7,— zł większe wśród drobnych 1-ła­
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzecie! 1-łamowy milimetr 25,— zł. 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20.— zł. Zestaw taDeiaryczny i skomplikowany 50°/» 
drożej. D r o b n e: rierwsee słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoczenie 
50— zł): dla p o s z u k u ] ąc y c h posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,-— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł) A, 1, w, z do od itd znaki skróty, cyfry do 
5 liczb — każde ficzy 1 słowo W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje donłata w wysokości

60 /». Rabatu me udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—15258


